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y z pieniędzmi przesyłane być winny franco do Administracjo .Czasu.* — Łlaty reklamacyjne 
n ''zapieczętowane, nie ulegają frankowania. — Llitńw niefrankowanych nie przyjmuje się. CZAS Prenumeraty przyjmują:

W Krakowie: Bióro Administracyi „Czasu" przy ulicy Bóiannej w domu pod L. 4*3 
tudzież wszystkie Crzęda pocztowe anstryackie. ’

a e s p j s a ’ s f f g r a m  2 a w s xpo ou centów od każdorazowego ogłoszenia.
1'renanerątę I Ogloiienla przyjmuję: we Lw ow ie  w Ajencyi .C za su* D. Aleks. Piatltowsk 
przy placu Katedralnym pod L. 31. —W Wiedniu p. A. Oppelik, Wolteeile 22.— Na Francve i Ane-lie 
w | W u  W. pułkownik Wincenty Raczkowski, Rue du pont de Lodi Nr. 1. -  Zaś ty lko  o g f o s z ^ i l  
w Wiedniu, w Hamburgu i w Frankfurcie n. M. pp. Hacmenstein & Voaler -  w Berlin « n l  E . l !  
i p. Rudolf Mosse Friedricbsstrasse Nr. 60. — w Frankfurcie nad Menem p. O. L. Datibe te Comp — 

w Lipsku p. Henryk Engler — w Wrocławiu p. Jenke, Bial te Freund.
K ę h o p lu a a  nadsyłane Redakcyi, nie zwracają się i niszczone będę.

K r a k ó w  l O  l u t e g o .
I ? ? nLejS.Z,a ’.  “ f i ™  s p w / ^ n h i n e  z a - 1 | S ia d  o ^ t a T L 'w  S T '  | ̂ T ^ ^ k l a a e d u ' 1' ' ^  L T o T e a STakich postaci jak hr. Bismark nie na- etępcy. Może to wprawdżie służyć zTożoake " r*“ “  »“ » » « ( • «  3). * • pSysdaj a«- ^  ,pr“ c'w Ras, i .  W ie m

' i L l I  J )od " 5 * * ! * 0 .^wyczajnycli mi- iż nie zachodzi w tej chwili potrzeba czuwania S ™  . P»Ueycsn, _ wspOtooM z zachodni^ kUddw 5  m L to w ™  ro ln S w a
kt ór zy bywa j ą  d b o ' w y ^ e m  IpUni e -k .^  p ^ e b i^ e ^  T o ^ w . | I

wne go w k ra ju  swoim stronnictw a albo od- m ark  pow iedział w Izbie, iż pew ny jes t, źe 1870 równa 20 procentom wartości wprowadzi I  bi?c o S i z k n ez S n L t  n„7„r wz,«c,a 8ie' P ° M i  Powtóre z powoda, że zakłady zmarnieją, 
biciem stronn ictw a ty lko parlam entarnego nie przeczekałby pół roku, a  wezwanobv eo  nycb towarów) za podstawę położoną bedzie i że oDodatknwania ? t  Bw?e° 8y8temn J®*«h ałażba cywilna nie dotrzyma takiego po-
m ającego niekiedy choć p rzypadkow ą w iJ n a p o w r d t  do władzy, gdyby teraz  ia  z lo ż fi pl> 3 ",iMi' “ ob 6»  » » c e L k  w S ę c e r p ™  J‘ f  Zar**d b? d °dd-
kszość w yrosła z w vhnnW  I S W Q f .  ZŁ™LL- I c i ę t n y c h  głównych targowisk eńroneiskieh ,hPJ ! . m i n i s t e r s t w o m  rolnictwa; sprawy zaś chowu

z buraków, gorzałka i kom, jako takie, dla utrzymania jednolitości, win- 
. „ . . - ' ^ > o t y  monopolu, jak ny pozostać na etacie ministerstwa wojny.

• f f  fewot  e ą a w ą  W ,aK -Jaieb  tak  lU l tk .  . J ,  - ■  I ^ ^ A 'e B fV V w y ^ i . i ,  U T t f T & S

tylko  adm inistracyjnej, nakoniec kompromi- się ożywiły, bo następca  jego, k tokolw iekby nbów ione^S  .f za8trzeże“ieum.. *e wolnione od opłaty należytości beczkowej. Fran-

IZ l ° Dr° ! L l “  J S L S S a ^ t ak snadn?e tr2y m a % zęścią n a ^ s - l k i e  i ^ f f i j S S S S S S i ^ ^ S k i |  W ,* “  8 ^  8 ^ « “ wnocy.
wa węgierska postanowiła 
budżetu wspólnego rubryki 

i tak zwane pensye pań- 
973 złr. Wprawdzie Wę-

leiskim traktatem z 1860 r. inaugurowany zostali S n v ^ M J t r i S ^ h v i n ^ 8j"“ “% k°ace*™ '£e I ^ c T ^ d z ^ T e  w° myT^ d t b S u  ° 6 7 ^  ru?
ie mógł c. k. rząd zwlekać refo^mv hwpp-o nm I ■ a f • i y o zapewne, że (art. X.) bryki te oznaczone być winny przez obadwa 
mdawstwa cłoweeo. n i e k?l«?PeBnł ^ p i ł a  umo-1 nistersU i przedłożone Radzie państwa i sejn

się niewolniczo pew nych stałych  zasad  po­
litycznych, ani zw iązał się  dozgonnym  w ę­
złem zależności lub solidarności z pewnemi 
stronn ictw am i; używ a on ludzi, stronnictw  
i zasad w polityce w ew nętrznej, ta k  ja k  ze­
w nętrznych przy jaźn i i trak ta tów  w polityce 
zew nętrznej, w  m iarę potrzeby, ja k o  narzę-

Czerwona księga austryacka.
IV.

Część handlowo-polityczna.

Gdy pokojem pragskim (art. XIII) umówionem I tych miejscowych płodów

mi-
sejmowi

Dokś0wlidczv0łd0 8 0 |-ni e Hie tef ‘)DOmiCZne 1 fiDan80we: j e d n io  państwa,
Snfn Hfi«nnL0n h ^ ZUie’ Że żyweŜ roz- giego, porówno z narodowemi przypuszczane i tra-
woju stosunków handlowych z zagranicą tam tylko ktowane będą—koncesyą, będącą ważną na Duna-
5 £ 2 T i  *,ę t“ ?ŻDa’ ^daie też •polegają na wza- ju, która kardynalną zmianę w akdc^Yglugi L
L„b J 1 L Ż£ lL atf ^ “x_W8PÓł?a^ odni?t.wo boga-1 Dunaju z r. 1857 przez c. k. rząd jako państwo I -  r. Były król hanowerski obchodzi niebawem

Wiedeń 8 lutego.

dzi i środ k ów  don-odiivch d la  swmVh T i  poaojem pragsaim (art. X111) umówionem tych miejscowych płodów ziemi i wyrobów w wie „„„TKL i! a ,' jaKO pa° 8 w0 T  r’ W  król hanowerski obchodzi niebawem
sroaKOW a o g o a u y cn  d la  sw o ic h  ce ló w , zostało „wejście jak najrychlej w układy wzglę- In gałęziach pocieszająco n o ^ n n ir ^  H;;rjJi nadbr*ein e’ zawarowanych dla siebie przywilejów srebrne wesele. Obchód ten familijny, który w wła- 

N ,e  dopiero r a s M m .  to k  g o  sądzimy, d ™  ręwisyi handlowego'i clowego t r a k Ł  1 5 . 1  W * * ”  Iw «*!•■  » » “ " •  t ,  „  , , U ym  kraju hylby eis  o g r a n ic z , / j 7 d ,n i7  na pe-

“ L w U m v  T o n ' f  . . r W f  P° lilj 'ki H i s  atańnkdw« źniklo “1 °  ^ 2 2 3 ?  ° b,°P »P' ** « !« * ? • BJ ' »» I in d . w “ u ,  “ f t * !  13 ? ?  d w o r .k ic h « o c z ,.lo a c i.c h ,m . h ,ć  t .  odpra-
nie
jeg o  staw iam y 
blu, bo byłoby 
go w szystki 
Możemy się

nastąpić?
i r r z i abćj : ! k ml ! ^  wPr^ d wielokrotnie nierówność i niepewnośćzw alić go usiłu jącem i, z liberalizm em , któ- tanie było dlań już aam kiiętą zaproszo

pa-1 no z Hanoweru wielką liczbę osób, mających przy-czy taryfa na u wmema natychmiastowego handlowi anstryackie- nowały.r y g o  w ystaw iał ja k o  najw yższego rzeczni- względnieniu pojedynczych państw, lub różniczko być umyślnym pociągiem kolei żelaznej, a zara-mu praw najbardziej uwzględnionych narodów we

Zawarcie pokoju z obu sąsiedniemi narodami I ^ ówni ®. wkracza. Irza sposobność, zwłaszcza, gdy obchód przemc- 
 -------- -— il . V  • , naroaami, l..^_- ^ 0_nwencya względein opieki nad własnością sionym zostaje z rezydencyi króla Hietzingu, do

torstwa I samego miasta. Najęto w tym celu od gmińy bn- 
została I dynek w parku miejskim pod warunkiem wyua-
l r o m i  i  I  O S A / i u n n i n  r l n i n u i l n „  l  ___* _______ • •  i  i  *  i  i  .

pruski nie jeden przesąd przeciw osobie dnień—jakie w traktacie lutowym z r. 1853 umó-
sw ojej i swojej polityce oba lił, a le  też nie- byjy — i dalszego przez to rozwinięcia I które dopieroTo p rzec i^n ikam i^L goT y^ 'zaw k-1łitw a^TzrM zta ^zvl'fw^lpifp6^  ° ad W* i • - v  '   "

j e  nazyw ali przeniew ierzenie się z jeg o  s t r o - |weg0.2 Związkiem cłowym, o. k. rząd w czasie chami zawarował, rozciągnąwszy nonrzednio i za­
ny zasadom , a  naw et w upojeniu zw ycię- K w ^ z a n y  Nio był tw>erdziwszy wprzód z państwami włoskiemiistnie-
..w am i p ™  przebaczyli m u i ą j c i ą ż ą z ą ^ - 1 p o M k o ^ r Z  ? » f  S-

najspieszniej traktat handlowy i ’mor'
u m  K n )  n n  I n U   •

sk ę  zadaną w łasnym  ich zasadom , głosowa-1 Austryą i Prusami o prusko-francuski t r ^ t^ h a n ^  j ^ m o ż n a dH sd( ŵ. XX)> aby I 
nie powszechne. -z—i. . . i . .

A toli od niejakiego czasu,
m inisterium  Bism arka na

K O R E S P O N D E N C T A  C Z A S U .

U*\toirod6ntojiidego czasu, gdy pod wpływem 7~ dp ;  - stowa* “̂mf^z^ób^motoratwarnh™'^9*7011 P°dt»:__ i , _ ___ __  , r J 4 cznm 18bb dokładne nlanv traktatn r. Parv*n n. „ „ j_„
Wiedeń 8 lutego.

widoku srebra W iedeńczyków, ustawiony będzie 
w wielkiej sali na wzniesieniu cały skarb sreber 
królewskich, ceniony przeszło na 10 milionów złr. 
btół na i0  sążni długi, pomieści przy sobie kilka­
set osób, a podczas uczty najpierwBze talenta mu­
zykalne popisywać się będą. Słowem, niczego nie 
zaniedbano, aby nadać temu familijnemu obrzędo-

^ l e b i e d e ^ c b . & ^ I S M ^
sadn

uczuć ewuje niezadowolenie, a oraz d l g ^  I1̂
traktat z Anglią w d. 16 grudnia 1865 -  trakUt I ogólnie ^ z e b n e T w a d v  d T f e t Z n h rozma' ^  Nowego było zajmujące pod każdym względem, nia tego obchodu, jakkolwiek dowodzi on tylko 
zasadniczy, na czele którego położoną jest klau- siednia Szwaicarva HnlL,riLa i r T '  J ! cze 8ą'  8  “chw?ty» btóre zapadły, były tego rodzaju, że zdaniem naszem, że król Jerzy jest bogatszym za 

strow i, źe winien m u posłuszeństw o i dało  m u |zn|2 _“ ib^5 d.e/®i a w ^ M aio n eg . ąarode. |i ,d ,e ic m  w .iie je is c i  d“ 5 £ o I ® * S ? J *“  - W  M  »«wola. k ra je ,* ied zv  ca
w atywne, postanow iło ono przypom nieć mini-

ziło opozycyą-  Mniejśza,” że eam ^z^miotlp^aatwa ““oTTbwTli dl.‘  °b.° l !
sporu me był dla konserwatystów przeci- stosunków politycznych w skufku dyplomu J S -  1866  ̂o d w S /s ^ L e d ^ 1̂  * dla teg0 tó^  p?d ^ s M c m  budżetu wojskowego, i poka- 1

wnym, szło bowiem o pierwszy krok na I dziernikowego i konstytucyi lutowej, nastąpiła cie stan rzeczv D onoiiifltnLnSf^law w szy otwar- żuje się, te  u« wcale me omyliłem w moim o-
drodze autonomii prowincyonalnej , której | zl° i“aJ “ iaaa^ nl P UwbU®z“eL Vp.od,wzg^ e“  | d“ości i życzliwości król. angielskT egrrządr ' |Suwały w c z o ra rz a p S e ^ 0’ C° -przecznwałem' 8 1

P a r y i  6  lutego.

<5 Z powodu Igo artykułu ustawy prasowej, któ-
l Konstytucyi lutowej, nastąpiła cie stan rzeczy, ponownie i nienadaremnie do wzglę- pisie. Ziściło się 

konserw atyści nieraz ju ż  '  s ię  dopominali I La“dl(T 0 ' pol'tycznymP Nawet w kołach p fz L y -  P T y m c z S ' o d ' n !k irprzygotowaiegd z S  S f ^ i e ^ s z c z i p ^ z ^ ^  ?e ,de | ry d»wkł wolność zaUadrnla“d7iennrków7robiono
„ „ w  — „ . i  . i k L i i  I - - — ^

rr.„i. armU' k . z z ,  “ w któremu oświadczył się p. Rouher. D?a prze­
m yj. Uchwała komisy., aby me uszczuplać żądanej prowadzenia myśli cesarskiej i ustawy prasowej 

8amkfA armii lądowej (prócz redukcyi ogólnej, był mianowany ministrem spraw wewnętrznych p

r m  i S f :  ssrsizss.

wobec centralizacyjnych dażeó liberalizm u ! i-Wyc u,zawau.° ui®korz7 ści’ niemożebność 
K o n sp rw a fv ic i atoli rwin* i 8zeS° wykluczania Się od urzeczywistnionych już I w dniu 11 grudi
K onserw atyści atoli zw iązaw szy się  z lewi- z trzech stron w państwach sąsiednich zasad wol- dzone d ok resu
cą Izby, zam ierzyli zachw iać gabinetem  Bis- niejszego handlu i odpowiedniej naturze wymiany. Obeimuie ono nieć t .
m arka  a  może go i zwalić. N ie wiemy, j a - Zaledwo wszedł w życie traktat handlowy fran- 1) Właściwy traktat handlowy °yJ'

gabinet hr. Bismarka a raczej on sam chwieje w przyzwolonych przez Związek gcłowyĆ uwzglę- 5) KowenCyf w z g fę d e r o S i0^ ? 8
się P ierw szym  razem  spraw y zagraniczne dnieniach na targowicach francuskich. Niektórym U ite rack r S§ P nad wiasnosmą i oyrnoy teraz uszczuplenie sum żądanych, i jak I zbierającej się priy  u licyA rcade"aV L T w sta ła
dały  ku  tem u powód, i podstaw iano bar. ważnym artykułom wywozowym, jak kosy styryj- 1. Co się tyczy traktatn handlowe™ wvrr.inr.il f T f t  W8trz¥ “^ aby bitność armn I na usUwę podobnie jak p. Granier de Cassaignac.
W erth era  ja k o  następcą  hr. B ism arka, jem u °lr*1* doli',c‘- 1~ ° °  » P «»a iw ss, poddanym obopćlż.trA to»a- oot oat k. be, : ‘ h?.  prsedmiocic
sam em u zostow iając zarząd  spraw  niemie- J S ^ h ^ d S L ^ ^ i f f l S S :

w /w e w n ę trz n e !'o 'T t .c y ,6'H a ^ o w e V ^ i " Ę 5 m at Io d “ “ ‘̂ N  l ”" 8*14' : ' “ " t n ie “ “j?  1 “ S

przyczyną także  s to su n k i:
nictwo konserw atyw ne nieprzew iduje nawet, cym ze wszystkich^^klas obu połów państwa,3 -  r s S L T U r v ^  rękę a to co powiedział, nie było zbyt jasno określo-1 ustawę'utrzymać lub k a ^ r e k C z ó ś d  Dbv o-!a
że je s t  narzędziem  w ręku koteryi m e mo- gólnie przemysłowcom przedstawić się konieczność cyi pmrza, chodowi? chmieln i l 61*! *’• Ż° prze.cież “»epo- lić ją. Nie zdecydował się jeszcze nazajutrz rano
gącej darować hr. B ism arkow i, iż  um iał s i ę  przyjęcia, mimo wielu niekorzystnych warunków L  Czechach, następnie w WiedniS w v m h iw ^ 111 “ >'ś‘“e ®went.aaIn01Jc! 2aehodzić mogą, zdołała prze- Wśród tej niedecyzyi zebrała się Izba. Zamiesza-
w ydobyć z pod przew agi rosyjsk iej i Że za  b<>nkurencyi w państwie naddunajskiem, współ- warów galautCry n S h  i mebh J t Z t i  0p0DDJ ^ ch Je8zcze delegatów o n.estoso- nie było w niej wielkie, większość bow“ L Cie• ■ - F io sy jsa ic j | zaw„rfni„troQ no roJaano mn]nQ „ 1 .  I ^ w  gaiauieryjuycn i mebli. wności opozycyi. ZDane wam jest moje stanowi- wiedziała, jak głosować Pro decors ti dl* niPn7

i - lsko,  jakie oddawna zajmuję wobec kwestyi budże- kazania, jaki wpływ wola cesarska wywiera na
hiLJae!  0n0 najbardziej Prfdmiotowem. W ro- większość, gdy prezes zagaił posiedzcLe, baron

^  — . . .  . i « —jmmuujuu aoncesyj me ma uo onarowama, g tó -1gnięte. a zresyfa tvlkn d»im. r— ’’ i I ama’** nas potrzeba do przyzwolę- Benoist, członek większości, przemówił iak n Gra-
jam em  S m y % Bar. W erther po dragi raa *  « * • » >  ~  # :

Mało brakowało 
z twórcą swojej
usunął się był ns ___ ________  ____
wet Berlin. Dziś coś podobnego zamierzył, I kierunku. \ ą  
albowiem chociaż nie zachodzi powód do rz^  P°.wodowane
niechęci króla, wszelako hr. Bismark wziął “aF(>ldo? ej w t^ j.8yi - , . . .  I r --.    v„  lt
urlop, opuszcza B erlin  i na czas ja k iś  u a u - 1 d o p r o w a d z o n o  rzeczy-1 Da 120 złr., a od 1 stycznia 1872 n a 'E
nie się od udziału W sprawach publicznych. IW końcu traktat z 16 gru d u ia^L . T w k ta tT e n i f ó t iL T  ty m ^ ie ra n k ^ T  odpowiadać bfd  ̂ c e l je lcze  na zdanie ludzi &chowych~JprzezTelega-^ « Aiaaiaiheu u 0Wi i w tym kierunku, że nieprawnemu handlo-ltów ad hoc powołanych, ale jnż teraz pozwalamy

y u ,  puścić, w loau tej mowy wszedł do Izby p Rou- 
we znaki., Mniej her. Rozeszła się zaraz pogłoska, że w południe 
j uchwały korni- Cesarz się zdecydował i że minister stanu objawi 

m się przynajmniej jego wolę. Pan Rouher oświadczył, iż po długim 
wykluczenia wyda- i różnostronnym namyśle rząd obstaje przy usta-

f  7 * A ■, ^  VMAiUrtjUllil UUIHAC £ą piZiUU U11U Lem,
1 jedwabnych nie dziwię się temu, bo czas był za krótki. A dla 

80 złr. J ak I tego też i uchwała nie była na miejscu. Czekamy

wie, że nowe pokolenie jest liberalne, że trzeba 
umieć walczyć z wolnością, że nowa ustawa wy­
stawi na niebezpieczeństwo Cesarstwo, lecz że wła­
śnie niebezpieczeństwo to skupi wszystko około 
tronu. Po tej mowie Izba rzuciła się do głosowa­
nia, i przyjęła artykuł lszy. Oświadczyło się prze­
ciw memu tylko 7 głosow, między którymi były
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głosy p. Granier de Cassaignac i de Saint Paul, 
teścia jenerała Fleury. W ypadek ten sprawił wiel­
ki rozruch w Izbie, a wrażenie na mieście. W ie­
czorem wszyscy deputowani winszowali panu Pi- 
nard (przyjmował on tego dnia u siebie). Cesarz 
nie chciał opuścić ustawy prasowej. Należało przyjść 
do legalności w tym przedmiocie; zresztą kiedy 
inne rządy zginęły z powodu ścieśnień druku, Ce­
sarz chciał okazać odwagę.

Izba rozbiera dalsze artykuły ustawy prasowej. 
Przyjęcie noty jest oczywiście pewne. Senat wy­
stąpi może z opozycyą, ale trudno, aby ośmielił 
się zażądać zmiany ustawy.

Kiedy Izba rozbierała tę ustawę, p. Havas wy­
dalił ze swej agencyi zacnego Polaka, który tłu­
maczył sumiennie dzienniki rosyjskie. Było to 
zwycięztwo ambasady rosyjskiej. Rosya nie chce, 
aby wiedziano w Paryżu, co ona robi lub robić 
zamyśla. Na rzeczonego rodaka naszego rzucały 
się kilkakrotnie dzienniki moskiewskie. Polityka 
jednak rosyjska sama się wyświeca. W Rumunii 
bandy dobrze uorganizowane, gotują się do naj­
ścia Bułgaryi. Książę Rumuński trzym a skrycie 
z Rosyą, podobnie jak  P ru sy , ma on być zwią­
zany traktatem z Serbią. Dziś wiadomo, co zna­
czy gotowanie się floty rosyjskiej. Na wiadomość 
o tern, co się dzieje w Rumunii, przybył tu z Lon­
dynu p. Kretzulesco. Ma także przybyć z Buka- 
restu p. Dymitr Bratiano. Patrie mówi, że jeżeli 
książę Rumuński nie rozpędzi band rosyjskich, 
mocarstwa zachodnie nie poślą do Bukarestu char­
ges d’ affaires. Ks. Meternich i Dżemil Pasza wi­
dują się codziennie z margr. Moustier. P. Drouyo 
de Lhuys, który znów otworzył salony i przyjmu­
je w nich trzy razy na tydzień, był zawsze prze­
ciwnikiem Prus i zwolennikiem zaboru prowincyj 
nad reńskich.

Rosya ma starać się o przywrócenie stosunków 
z Rzymem, naturalnie dla użycia ich przeciw Pol­
sce, jak za Grzegorza XVI. Niepodobna przypu­
ścić, aby Piu3 IX  dał się uwieść.

Wiadomości z Włoch są ciągle dobre. Dy wizy a 
obserwacyjna, która stała pod Tulonem, została 
dla tego odwołaną do Lyonu.

Ustawa o reorganizacyi armii jest w wykona­
niu. Wkrótce rozpocznie się losowanie popisowych. 
Tworzą się po prowincyach kompanie wolnych 
strzelców, które rząd myśli połączyć za pomocą 
kompanii jeneralnej, a tę myśli założyć w Pary­
żu. Wychodźcy hanowerscy w liczbie 75 zostali 
dobrze przyjęci w Alzacyi. Mówią znowu o abdy- 
kacyi W iktora Emanuela. Mówią także, że F ran - 
cya zawarła już traktaty z Włochami i Hiszpanią. 
Kompania drogi żelaznej Strasburgskiej zakupiła 
z namowy rządu, drogę luxemburską. Prusy za­
noszą o to reklamacyą. W chwili dzisiejszej jest 
to sprawa ważna.

Cichość Francyi jest głęboka. W wyborach de­
partamentu Nord, włościanie przegłosowali mie­
szczaństwo. Sprawcy zgiełku przed koszarami księ­
cia Eugeniusza zostali skazani sądownie na mie­
siąc lub dwa tygodnie kozy. Ceny zboża się zniża­
ją. Co do handlu, coraz bardziej on upada. Opi­
nia publiczna nie może się uspokoić. Gotówka 
banku doszła do 1,063,000,000 fr.

Rzym 3 lutego.

Wczorajsze nabożeństwo odbyło się z wielką 
uroczystością u św. Piotra. Ojciec Święty ze 
wszystkimi dostojnikami duchownymi i świecki­
mi był na  niem przytomny. Poświęcał sam grom­
nice i rozdawał je  kolejno kardynałom, biskupom, 
prałatom, księciu asystentowi tronu, senatowi rzym­
skiemu, naczelnikom ciała dyplomatycznego i woj­
skowym wyższćj rangi wojska swojego; poczem 
odbyła się procesya wewnątrz kościoła, w którćj 
Papież niesiony był na tronie z zapaloną gromni­
cą w ręku, a wszyscy, którzy świecę z rąk jego 
odebrali, towarzyszyli mu. Po nabożeństwie Oj­
ciec Święty zanucił silnym i dźwięcznym głosem 
Te Dewn, które corocznie dnia tego śpiewane by­
wa na pamiątkę ocalenia Rzymu od okropnego 
trzęsienia ziemi, które wiele miast włoskich zni­
szczyło w 1703. Mnóstwo cudzoziemców znajdo­
wało się na nabożeństwie; trybuny żeńskie były 
tak pełne, iż wiele dam miejsca w nich nie zna­
lazło. Zauważano nieobecność kardynała d'Andrea 
na nabożeństwie. Jest on ciągle cierpiący w sku­
tek dotkliwego zimna, które tutaj przez czas dłu­
gi panowało. W urzędowych kołach tutejszych ma­
ją  mu za złe list, który ztąd napisał do redakto­
ra  Qazzetta di Firenze, w odpowiedzi na narusza­
jący dobrą jego sławę artykuł. W liście tym o- 
świadczał, iż odwołanie jego nie było odwołaniem 
dogmatycznych błędów, których nigdy nie popeł­
nił, ale aktem całkiem innego rodzaju podpisa­
nym przez posłuszeństwo rozkazom Ojca Świętego. 
Dalój kardynał przytaczał inny list, który wystoso­
wał był do Papieża przed powrotem swym do 
Rzymu. Owóż w tern ogłoszeniu upatrują wstecz­
ny krok z jego strony, co nie zdaje się być w 
istocie. Słusznie jednak zarzucają kardynałowi 
d’Andrea zbytnią skłonność do dziennikarskićj po­
lemiki, w którą piastując tak wysoką godność i 
przeszedłszy przez tak cierpkie koleje, nie powi- 
nienby się wdawać. Dzisiaj a osobliwie we Wło 
szech nie masz takićj indywidualności, którejby 
dzienniki nie szarpały, a na zawiść ludzką po­
trzeba być przygotowanym i uzbrojonym w trój- 
nitny pancerz.

Połowa ekspedycyjnego korpusu wraca do F ran ­
cyi. Statki „rOrćnoque,“ „le Narval," „1’Albattas" 
i inne jeszcze przybyły po artyleryą i jazdę. Je ­
nerałowie de Failly i Proudhon odjeżdżają. Jene­
rał Dumont obejmuje dowództwo pozostającego 
w Państwie Kościelnem wojska. Wcale tutaj nie 
przypuszczano, aby część ekspedycyjnego korpu­
su wrócić miała do Francyi. Mówią, że ten po­
wrót jest skutkiem nieudania się świeżych kro­
ków tuileryj8kiego gabinetu dla skłonienia Papie­
ża do nadania konstytucyi i rządu reprezentacyj­
nego poddanym swoim. Zdaniem wielu osób re­
szta francuskiego wojska w rychle opuści teryto- 
ryum papieskie. Cesarz ma czekać tylko zawar­
cia nowćj konwencyi z Włochami, względem któ­
rćj toczyłyby się układy. Właśnie z powodu tćj 
gotującćj się ugody Cesarz miał żądać reform i 
ustępstw ze strony Papieża. Jenerał Bataille, któ­
ry dowodził dywizyą konsystującą w Civitavecchia, 
od dni dziesięciu odwołanym został i oddalonym 
podobno z czynnćj służby. Jenerał ten jak  mówią, 
znajdował się w Rzymie na wieczorze u księcia 
Borgbese. Tam w przytomności licznego koła 
wszczął się między nim a jenerałem Kanzlerem 
ministrem broni dość żwawy spór o doczesnćj 
władzy. W uniesieniu swojem jenerał Bataille 
wcale wyrazów nie miarkował. Wyrazy nieroz- 
myślne doniesiono do Paryża. W kilka dni póżnićj 
jenerał Bataille wezwany został telegrafem przez

ministra wojny, który mu oznajmił, iż odebrano 
mu dowództwo i że już do czynnćj armii nie na­
leży. P. Bataille zyskał jeneralski stopień pod 
Solferino, gdzie największćj odwagi dał dowody. 
Nieostrożność w rozmowie, niepamięć na ten za- 
sadaiezy aksiom, iż natura dała język człowieko­
wi dla ukrywania swoich myśli, zwichnęły zawód 
dziarskiego i rubasznego wodza. Lecz kto się w 
Rzymie nie nauczy dyplomacyi, nie będzie jćj ni­
gdy umiał. Dotychczas nie wiadomo z pewnością, 
kto zastąpi zmarłego ministra spraw wewnętrz­
nych. Dziś w wieczór ma się zebrać w W atyka­
nie rada ministrów w tym celu. Rzecz ma się 
ważyć między mgrem Berardim a mgrem Riccim 
komandorem św. Ducha in  isaxia. Pewien żuaw 
otrzymawszy sześcio-miesięczny urlop, miał posłu 
chanie uOjca.Swiętego. Papież, jak zapewniają, dzi­
wił się, że mu na czas tak  długi dano pozwole­
nie i miał dołożyć, iż w kwietniu wszyscy żuawi 
będą mieli otwarte pole do odznaczenia się na no­
wo. Wyrazy te papieskie pewne wrażenie w mie­
rnie sprawiły. Zaciągnął się temi dniami do dra­
gonów papieskich książę Salwator Iturbida, wnuk 
przedostatniego Cesarza meksykańskiego, któ­
rego Cesarz Maksymilian chciał za syna przyspo­
sobić. Książę Iturbida pobiera 50 tysięcy fr. od 
rządu austryackiego. Odmówił stopnia adjutanta 
Cesarza Franciszka Józefa oświadczając, iż P a ­
pieżowi tylko chce obecnie służyć. Wstąpił zaś 
do dragonów jako prosty żołnierz i sypia w ko­
szarach nie chcąc mieć prywatnego mieszkania. 
Jestto piękny dwudziestoletai młodzieniec śniadćj 
cery i klasycznych rysów, bardzo wykształcony i 
uprzejmy, ale zawsze smętny.

W Neapolu nastąpiła straszna klęska. Skutkiem 
wybuchu Węzuwinsza i stanu wzruszenia, w ja­
kim się tam ziemia znajduje, część pionowćj wy­
sokości Pizzofalcone wznoszącćj się nad wybrze­
żem Santa-Luccia na przeciwko Castel dell’Ovo 
usunęła się i runęła na położone pod nią domy, 
które zdruzgotała na miazgę. Oberwanie się góry 
zasypało nawet kilka przejeżdżających dołem w 
tćj chwili powozów i omnibusów. Przeszło sześć­
dziesiąt osób utraciło życie. Wojsko włoskie ze 
wzorową gorliwością dniem i nocą rozkopuje tę 
ogromną mogiłę ze skał, ziemi i napiętrzonych gru­
zów. Kilka tysięcy żołnierzy zajętych jest tą robotą, 
którćj sam książę Aosty z największem poświę­
ceniem się przewodniczy. Neapolitańskie dzienni­
ki donoszą, iż między trupami znaleziono Polaka, 
który przyjechał do Neapolu dla kuracyi ócz. 
Atoli nazwiska jego nie wymieniają.

H i r a k ó w  10 lutego. J. C. K. Mość zatwierdził 
pod d. 27 stycznia następujące wybory:

Józefa J a k u b o w i c z a ,  na prezesa; Jędrzeja 
C y w i ń s k i e g o ,  na wiceprezesa Rady powiato­
wej Brzeżańskiej.

Edwarda W e i s m a n a ,  na prezesa; Adolfa 
H e n  ze  go , na wiceprezesa Rady powiatowej Gró­
deckiej.

Karola S t r a s s e r a ,  na prezesa; Antoniego 
R n s i n a ,  na wiceprezesa Rady powiatowej Ko­
sowskiej.

Stanisława Biberstein S t a r o w i e j s k i e g o ,  na 
prezesa; Karola K 1 o b a s y, na wiceprezesa Rady 
powiatowej Krośnieńskiej.

Antoniego G r o c h o w s k i e g o ,  na prezesa; Ja ­
na S w i e y  k o w s k i e g o  Dra praw, na wicepreze­
sa Rady powiatowej Cieszanowskiej;

pod d. 30 stycznia:
Maryana S r o c z y ń s k i e g o ,  na prezesa; Wła­

dysława D o m a r a d z k i e g o ,  na wiceprezesa Ra­
dy powiatowej Dąbrowskiej.

Księcia W ładysława S a n g u s z k i ,  na prezesa; 
Dra Karola K a c z k o w s k i e g o ,  na wiceprezesa 
Rady powiatowej Tarnowskiej.

Hr. Michała K r a s i c k i e g o ,  na prezesa Rady 
powiatowej Staromiejskiej.

Wiedeń 9 lutego Posiedzenia komisyj lab 
podkomisyj budżetowych obu delegacyj ożywiają 
się coraz bardziej w skutek częstych przemówień 
kanclerza barona Beusta, który tu i owdzie doty­
kając kilkoma słowy spraw politycznych, rzuca 
niejakie światło na ogólne położenie europejskie. 
Na piątkowem posiedzeniu sekcyi wojennej wy­
działu badżetowego delegacyi przedlitawskiej kan­
clerz mówił o nadziejach pokojowych, lecz nie 
w tern przekonaniu, jakoby nie przypuszczał mo- 
żuości wojny nawet w ciągu bieżącego roku. S ta­
ry, lecz dziś szczególnie prawdziwy frazes: „Eu­
ropa spoczywa na Btraszliwym wulkanie, który co 
chwilę wybuchem swoim zagraża," najlepiej da 
się zastosować do ostatniej mowy barona Beasta. 
Kanclerz wspomniał, że także i Austrya musi się 
trzymać zasad zbrojnego pokoja, chcąc godnie 
stauąć w każdej chwili w obronie swych intere­
sów. Z tego więc wynika, że na rok 1868 o re- 
dukcyi wojska lub ścieśnieniu budżetu wojennego 
nawet mowy być nie może.

Na odbytem w piątek dnia 7go posiedzeniu sek­
cyi wojennej byli obecnymi ze strony rządu kan­
clerz baron Be u s t ,  minister wojny baron K u h n  
i jeneralny komisarz wojenny F r l ih .

Na zapytanie wystosowane do ministra wojny, 
o ile i ja k  dalece można przedsięwziąść redukcyą 
wojska, odpowiedział tenże, że o redukcyi w ogóle 
myśleć nie można; co się zaś tyczy uszczuplenia 
budżetu, rząd już odciął sumę 3,207,000 złr., bę­
dąc gotowym, do zmniejszenia zaprzągu przy arty- 
leryi, tudzież band muzycznych przy strzelcach, 
artyleryi i jeżdzie.

Członkowie sekcyi nie zadowolili się tą odpo­
wiedzią i zainterpelowali kanclerza, aby im udzie­
lił wyjaśnień co do ogólnego położenia polity­
cznego, z którychby mogli powziąść przekonanie, 
czy redukeye wojska są na teraz możebnemi.

Baron B e u s t  w dłuższej mowie zastanawiał 
się nad stosunkami politycznemi najgłówniejszych 
mocarstw, zakończył zaś następującym ustępem:

„Nie zoajdnjemy się już zdauiem mojem w sta­
nie pokojowym, w którymby każde niebezpieczeń­
stwo wojny potrzebowało dopiero nadzwyczajnych 
wypadków, w stanie pokojowym, jaki był przed 
r. 1866; a  lubo powszechne dążenie zmierza ku 
temu, aby niebezpieczeństwa te zażegnać, a wszel­
kie zachodzą powody dozwalające mieć nadzieję 
utrzymania pokoju, to z drugiej wszakże strony 
należy koniecznie zostawić armię na takiej stopie 
pokojowej, abyśmy w razie potrzeby mogli zająć 
postawę nakazującą uszanbwanie i w krótkim 
przeciąga czasu stanąć gotowi do boju."

Sprawozdawca Dr D e m e 1 pyta się ministra 
wojny, czy w owej sumie 3,207,000 już uwzglę­
dniono rozpuszczenie 30,000 żołnierzy na urlop; 
bar. Kuhn odpowiedział, że tego nie miano na u- 
wadze, ponieważ nie podobno rozpuszczać 30,000 
żołnierzy.

Po ustąpieniu reprezentantów rządu , poruszył 
Dr Z y b l i k i e w i c z  dwie kwestye, czy w ogó­
le należy obciąć budżet, przyczem uwzględnić by 
wypadało tak redukcyę w ojska, jako też zmianę 
całej organizacyi wojskowej, lub czy też należy 
obciąć budżet w innym kierunku.

Dr S c h i n d l e r  postawił waiosek z 5ciu punk­
tów złożony, z których sekeya dwa przyjęła, a 
mianowicie:

1. Przyjmuje się budżet na r. 1868, dotyczący 
armii lądowej, z uwzględnieniem zaprojektowane­
go przez ministerstwo państwa obcięcia 3,207,000 
złot. reńsk.

2. Nastąpi wydzielenie na ostataiem posiedze­
niu sekcyi bliżej określonych rubryk z budżetu 
ministerstwa wojay.

Reszta punktów w n io sk u 'D ra  Schindlera nie 
przyszła jeszcze pod obrady.

— W sobotę odbyło się pełne posiedzenie wy­
działu budżetowego delegacyi przedlitawskiej, na 
którem toczyła słę dalsza dyskusya nad budże­
tem ministerstwa spraw zagranicznych.

Ze strony rządu byli obecnymi: kanclerz baron 
B e u s t ,  tudzież baron M e n s h e n g e n  i baron 
G a g e r n .

Przy rubryce: „nadzwyczajne rozchody®, wy- 
łuszczył sprawozdawca baron E i c h h o f f  powo­
dy, dla których sekeya zgodziła się udzielić na 
rok bieżący 20,000 złr. na odnowieuie gmachu 
poselskiego Palazzo S. Marco (w Rzymie).

D r S c h i n d l e r  popierał ten wniosek, zaś Dr 
G r o s s  przemawiał za wykreśleniem tej rubryki 
i sprzedażą pałacu.

Baron M e n s h e n g e n  (wimieniu rządu) oświad­
cza się przeciw sprzedaży pałacu i odwołuje się 
w tym względzie na sprawozdania poselskie.

Wydział budżetowy przyjął wniosek sekcyi 
z poprawką Dra B a n h a u s a ,  aby orzec w re- 
zolucyi, iż koszta odnowienia pałacu wspomnio- 
nego nie powinny przenosić sumy 60,000 złr. 
w trzech latach wypłacać się mającej.

Wydział zgodził się również na wniosek Dra 
R e e h b a u e r a ,  aby zawezwać rząd do przedło­
żenia ustawy o pensyach urzędników na odstawce 
będących (tak zwane Wartegelder).

Dr S c h i n d l e r  wnosi, aby ministerstwo prze­
dłożyło wykaz dochodów kardynałów hr. Silve- 
strego i Reischacha. (Hr. Silvestri jest kardyna­
łem protektorem rjsądu austryackiego przy dwo­
rze papieskim. P. Red.).

Baron E i c h h o f  jak  sprawozdawca wyjaśnia, 
że kardynał Reischach pobiera dochodu 3000 szku- 
dów jako protektor instytucyi Santa Maria 
dell’anima, której zadaniom jest wspierać poboż­
nych pielgrzymów i uczniów niemieckich, podró­
żujących do Rzymu.

Przeciw tej rubryce przemówili Dr S c h i n d l e r ,  
G r o s s ,  W o l f r a m  i baron H o c k ,  który zwrócił 
uwagę sekcyi, iż instytucya wspomniona obecnie 
już nie odpowiada pierwotnemu przeznaczeniu 
swemu.

Za wnioskiem sekcyi zabierali jeszcze głos ksią­
żę J a b ł o n w s k i  i baron P r a t o b e v e r a ;  prze 
ciw Dr R e c h b a u e r  i Dr  S c h i n d l e r ; ]  poczem, 
kanclerz baron B e n s t  uzasadnił potrzebę zosta­
wienia tej rubryki.

Po tej przemowie kanclerza wydział przyjął 
wniosek sekcyi, tudzież dalszy co do sumy 573,580 
złr. na posady konsulów, natomiast wydział od­
rzucił zaprojektowaną na obsadzenie konsulów 
w Sanghai i Ieddo sumę 15,000 złr.

Na zapytanie S c r i n z e g o ,  czy rząd zamyśla 
jeszcze w bieżącym roku przedsięwziąść wyprawę 
morską do Azyi wschodniej i jakie w tym celu 
policzy koszta, odpowiedział kanclerz baron B e u s t ,  
że sprawa ta przedstawia niejakie trudności „duali­
styczne", albowiem ministerstwo jeszcze się nie 
zdecydowało, czy ma dotyczące projekta obu de- 
legacyom, czy też reprezentacyom obu części pań­
stwa przedłożyć. Kanclerz oświadczył nadto, iż 
będzie usiłowaniem jego, aby delegacy e sprawę 
tę załatwić mogły.

Przyjęto dalej sumę 35,000 złr. na wsparcie 
Czarnogórców, co się schronili na tery tory um au- 
stryackie, tudzież sumę 1.798,000 złr. tytułem 
subwencyi dla Towarzystwa żeglugi parowej 
„Lloyda".

W ten sposób sekeya załatwiła cały budżet mi- 
uisterstwa spraw zagranicznych. Teraz przyjdzie 
on pod obrady delegacyi przedlitawskiej.

— Na sobotniem pełnem posiedzeniu wydziału 
budżetowego delegacyi węgierskiej, zwołanego 
na wniosek podkomisyi finansowej, byli obe­
cnymi ministrowie B e c k e ,  K u h n ,  A n d r a s s y  
i L o n y a y .

Przewodniczący S e n n y e y  oznajmia zgroma­
dzeniu, iż przesłał ministerstwu wspólnemu uchwa­
ły podkomisyi wojennej w języku niemieckim.

H o r v a t h ,  jako sprawozdawca podkomisyi fi­
nansowej odczytał jej postanowienia w sprawie 
długu państwa i wspólnego funduszu pensyj. Co 
się tyczy diugn stałego, podkomisya jest tego 
zdania, że Węgrzy właściwie ze stanowiska pra­
wnego nie potrzebują brać udziału w umorzeniu 
długu, lecz czyni to z powodu wyższych względów 
politycznych. Cała ta spraw a nie należy jednak 
do zakresu delegacyi, lecz sejmu. Do długu b ie­
żącego Węgry bezwarunkowo gotowe się przy­
czyniać, lecz i ta kwestya wchodzi w zakres sej­
mu. W  sprawie wspólnego fanduszu pensyj pod­
komisya wymijającą dała odpowiedź, radząc, aby 
ją  zostawić nateraz jeszcze niezałatwioną do pó­
źniejszych czasów, tj. aż do przedłożenia dobrze 
uzasadnionych projektów ministerstwa wspólnego.

Minister skarbu państwa baron B e c k e  prze­
mówił w języka niemieckim i oświadczył, że się 
zgadza na wnioski podkomisyi, poczem wydział 
budżetowy przyjął wspomnione uchwały.

— Debatte wychwalając przymioty p. Benjami 
n a K a l l a y a  konsula jeneralnego i ajenta poli­
tycznego rządu austryackiego w Belgradzie, do­
daje, „że godnie reprezentować będzie W ę g r y  i 
m o n a r c h ę ® .  — Podobnej nazwy dotychczas nie 
znaliśmy. Miałażby więc słuszność Zukunft p isząc: 
„W Belgradzie nie Austrya lecz W ę g r y  i mo ­
n a r c h a  reprezentowani będą! Któż zastąpi bie­
dnych Przedlitawian ? Czyż ustanowią tam także 
„konsula dla reszty krajów.® Pełnemi żaglami dą­
żymy do unii osobistej! — Spodziewamy się, że 
Debatte wytłómaczy zaszłą pomyłkę autorską, lub 
drukarską.

— Spór między byłym a  obecnym ministrem 
sprawiedliwości p. Hyem a Drem Herbstem z po­
wodu artykułów w Sontagszeitung przeciw Drowi 
Herbstowi ogłaszanych, których autorstwo Nowa 
Presse przypisała p. Hyemu, w tych dniach zała­
twionym został. Rozjemcami byli ministrowie hr. 
Taaffe i ks. Auersperg.

— Gazeta Wiedeńska donosi o zamianowaniu 
Dra Edwarda G u n d 1 i n g a nadzwyczajnym pro­
fesorem prawa i postępowania karnego na WBzech-

nicy w Pradze z językiem wykładowym c z e s k i m .  
Przy tej sposobności nie zawadzi nadmienić, że w 
Krakowie te same przedmioty Polak zmuszonym 
jest wykładać w języku niemieckim.

— Karnawał zaczyna bruzdzić w sprawach po­
litycznych. W Preszburgu odbył się temi dniami 
b a l  h o n w e d ó w ;  deputacya zaprosiła główno­
dowodzącego jenerał-porucznika barona N e i p p- 
b e r g a .  Pan jenerał nie tylko odmówił przyby­
cia na bal, ale zakazał nadto wszystkim oficerom 
udziału w tej zabawie, i otwarcie wyłnszczył przed 
deputacyą powody postępowania swego: rzekł bo­
wiem , że na bale houwedów, którzyby pragnęli 
jak najprędzej wypędzić armię austryacką, żaden 
oficer austryacki uczęszozać nie może. Rozumie się 
samo przez się, że odpowiedź ta bardzo cierpkie 
w całych Węgrzech zrobiła wrażenie. Nie wiemy 
atoli, jak dalece drugi wypadek balowy zostaje 
w związku ze wspomnionem zajściem. W Peszcie 
wydział lekarski dnia 6go dał bal, na który za­
prosili bawiącego obecnie w Peszcie Cesarza. 
N. Pan przyrzekł, że przyjdzie między lOtą a l i t ą  
wieczór, lecz właśnie o tym czasie Cesarz kazał 
oznajmić komitatowi balowemu, że nie może być 
obecnym na dzisiejszej zabawie. Odmówił zaś 
N. Pan z następującej przyczyny. Studenci nie za­
prosili bowiem powszechnie lubionego w Peszóie 
jenerała R o s e n z w e i g a ,  który krótkim swym 
pobytem w Krakowie umiał sobie zaskarbić przy­
wiązanie tutejszej publiczności; Cesarz dowiedzia­
wszy się o tern mówił z ministrem spraw we 
wnętrznych o tej sprawie. Bar. W e n c k h e i m  ka­
zał się zapytać w komitecie balowym, czy prawdą 
jest, że na bal wzbroniono wstępu wszystkim o- 
ficerom; a gdy jeden z członków komitetu to po­
twierdził, oświadczył minister bar. W enckheim, iż 
N. Pana na balu spdziewać się nie mogą. Wspo­
minamy o tej sprawie, ponieważ narobiła bardzo 
wiele hałasu w Peszcie i w Wiedniu.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 10 lutego. Wczorajsza maskarada jak 

kropla wody podobną była do poprzedzających. Ten 
sam tłum widzów, dominów i masek rozmaicie uko- 
stiumowanych, to samo niemowlęctwo u jednych, ta 
sama szorstkość w zaczepkach u drugich, tak iż śmia­
ło ofiarowaćby można konia z rzędem za jeden tra 
fny, niecbrażający dowcip. Była jednakże jedna zmia­
na w dawnej rutynie redutowej —  czy postęp? — 
osądzić łatwo. Na wczorajszej reducie, bowiem, po­
nowił się dawno zaniedbany zwyczaj rozdawania pi­
sanych dowcipów. Lecz maska, która częstowała wier­
szykami, była tylko roznosicielaą paszkwilów, a listo­
nosz wręczał listy, adresowane dopiero w sali, a tak 
stosujące się do osób, jak język chiński do ucha Eu­
ropejczyka. Niebrakło także i epizodu spowodowane­
go papierowym piecem, który zaledwo ukazawszy się 
w sali, niedyskretną uszkodzony ciekawością, przeko­
nał ją  wybuchem żaru wewnętrznego, że o piec spa­
rzyć się można. O północy przedstawiono prawdziwie 
redutową farsę p. n. Chrapanie na rozkaz, w któ­
rej występowali z powodzeniem p. Jaworowska, pp. 
Hennig i Fiszer.

— Minister rolnictwa hr. Alfred P o t o c k i  przy­
był do Krakowa ze Lwowa wczoraj popołudniu i 
zatrzymawszy się tylko w dworcu kolei na odchodzą­
cy stąd pociąg do Wiednia, odjechał tamże.

— Na zupę rumfordzką nadesłał p. K. P. złr. 5
Co wraz z ogłoazonemi już składkami w lutym,

czyni miesięcznie złr. 385, jednorazowo zaś złr. 69 
cent. 50, rubli 11.

— P. A. Szalay nadesłał na ręce nasze na funda- 
cyę S z a j n o c h y  1 złr. i na powracających z Sybe- 
ryi 1 złr.— X. J. G. wręczył nam 5 złr. na powraca­
jących ze Syberyi.

— Scena nasza doszła dziś do tego rozwoju, że 
zlpewnością prawie liczyć można na doskonałe odegra­
nie czy to komedyj salonowych, czy leż klasycznych 
wielkich mistrzów utworów; a jeżeli się niekiedy, w 
ostatnich mianowicie, jaki cień wśliznie, to go znów 
jasne światło gry w głównych rolach tak przysłoni, 
że obok zalet niemal znikają z pamięci usterki, któ­
re, mamy nadzieję, że coraz będą rzadszemi, gdyż 
wzory miejscowe łatwo przyczynić się mogą do kształ­
cenia tych, co jeszcze nie doszli do ostatniej mety, 
jaką im talent zakreśla. Takim wzorem był niezawo­
dnie p. Rapacki w roli Wojewody, w przedstawionej 
w sobotę 5cio aktowej trajedyi Słowackiego Mazepa. 
Przyznać należy, że widząc już tylokrotnie utwór ten 
pod wielu względami nnakomity, na scenie naszej, nie 
dostrzegliśmy dotąd nigdy tak wybornie pojętej tru­
dnej owej roli, w której p. Rapacki zdaniem naszem 
wszechstronnym odpowiedział warunkom. Gra p. Hoff- 
manowej (Amelia) i p. Ładnowskiego (Zbigniew) no 
siły również piętno uwydatnionego wykończenia. W 
Mazepie wystąpił po raz pierwszy na scenie tutejszej 
w roli tytułowej p. Wolański, młody kandydat na ar­
tystę. Piękny jego organ, wyraźne i płynne wysłowie­
nie i ujmująca powierzchowność—owe pasporta w dzie­
dzinie sceny—dozwalają rokować, że debiutant przy 
pracy i usiłowaniu zaszczytnie cel osiągnie, do które­
go zamierzył dążyć, O przedstawionej wczoraj nie po 
raz już pierwszy, komedyi w 2 aktach p. Okt. Feuillet: 
Miłość i dyplomacya, odgrywanej zawsze wybornie, 
powtarzać się nie chcemy co do ocenienia gry artystów; 
nadmienimy tylko, że rolę hr. Fevićres odegrał p. E- 
ker zamiast słabego p. Wolskiego, i ze względu na 
krótki czas, jaki miał do przygotowania się, odegrał 
ją bardzo dobrze.

— Jutro odegraną będzie trajedya w 5 aktach H. 
Laubego tłomaczona przez J. S. Jasińskiego p. n. 
Hrabia Essex, na dochód p. Aszpergerowej. Jedno z 
najcelniejszych dzieł znakomitego żyjącego autora dra­
matycznego, jakim jest p. Laube b. dyrektor ces. te­
atru w Wiedniu, w połączeniu z sposobnością okazania 
sympatyi pierwszorzędnej artytsce, tak zasłużonej wzglę­
dem sceny polskiej, ściągnie zapewne Da to przed­
stawienie licznych lubowników i pięknego utworu i 
talentu benefieyantki. Główne role następnie zostały 
rozdane: Elżbieta królowa Anglii, p. Aszpergerowa; 
hr. Essex p. Benda; hrabianka Rottland p. Modrze­
jewska; lady Nottingham p. Wolska.

— Dowiadujemy się, że założyciele kasyna arty­
styczno literackiego, (które według nowych statutów 
niebawem wejdzie w życie) wraz z Towarzystwem 
„Muza® urządzają tak jak w zeszłym roku w sali 
hotelu Saskiego w dniu 24 t. m. bal. Po zeszłoro­
cznym została u wszystkich uczestników bardzo przy­
jemna pamięć, bawiono się bowiem ochoczo, ze swo­
bodą niekrępowaną zbytecznym ściskiem. Należy się 
spodziewać, że i tegoroczny, zwłaszcza jako ostatni, 
równie dobrze się powiedzie.

— W Dzienniku Lwowskim  ktoś opisując bal To­
warzystwa rękodzielników powiada, że „Czas nieza­
wodnie rozgniewany na stowarzyszenie, iż przewodni­
czącym nie jest żaden hrabia, itd., że stowarzyszenie 
potrafiło się obronić od tej duszącej, bo nienaturalnej 
opieki, i dla tego rozwija się o własnych siłach tak 
energicznie i dzielnie —— Czas ów cierpko i lekce­

ważąco wyrażając się o wszystkich czynnościach sto­
warzyszenia tego, nie pochwali! więc i tego balu® 
itd. Otóż od początku do końca Dziennik lwowski 
wszystko pisze na opak. Czas bowiem popierał i po­
piera stowarzyszenie rękodzielników, i owszem upo­
mina je, aby się obeszło bez obcej opieki, nie wcho­
dzimy w to , czy duszącej lub nie, aby o swoich 
siłach naprzód kroczyło i rozwijało się, bez czego by­
łoby tylko sztucznem dziełem, jak niejedno tak zwane 
stowarzyszenie „wzajemnej pomocy® oparte właśnie 
tylko na pomocy cudzej. I ten to kierunek Towarzy­
stwa tak dalece był przez nas’ pojmowany, iż Czas wy­
raził zadziwienie swoje, że Stowarzyszenie szukało dla 
swojego balu owej „duszącej opieki" i nie „otwarło 
podwoi dla wszystkich", lecz rozsyłało albo rozno­
siło bilety. Otóż w oczach naszych to ma najwięcej 
wartości, co umie być sobą, i potrafi się obyć bez 
„duszącej opieki.®

—  W Dzienniku Poznańskim , tudzież w N. f r .  
Presse znajdujemy doniesienia ze Lwowa, że p. Do­
brzański, redaktor Gaz. Narodowej zamierza wyto­
czyć proces prezesowi sądu wyższego we Lwowie p. 
Komersowi z powodu wymuszenia ogłoszenia w tej ga­
zecie sprostowania urzędowego ubliżającego p. Do­
brzańskiemu.

— Dziennik Lwowski z d. 8 b. m. ogłasza, iż 
prokuratorya skonfiskowała cały nakład numeru z te­
goż dnia, za artykuł wstępny pod napisem: „Kraj i 
emigracya;" numer ten wyszedł w kilka godzin pó­
źniej bez owego artykułu.

— D. 8 lutego umarł w Komorowie pod Majda­
nem w powiecie Tarnobrzeskim Dr med. Teofil Kacz­
kowski właściciel Komorowa, licząc lat 49. Zmarły 
ukończywszy w Wiedniu studya lekarskie, oddawał 
się swojemu zawodowi o tyle tylko, iż był bezpłatnym 
lekarzem włościan, którzy z kilkomilowego okręgu 
przybywali szukać jego pomocy i opieki, bo nietylko 
rady, ale częstokroć i lekarstw im udzielał.

— P. N. G i z i ń s k i ,  delegowany z Wydziału cen­
tralnego Towarzystwa wzajemnćj pomocy prywatnych 
ofieyalistów do zorganizowania stowarzyszenia w po­
wiecie Tarnobrzeskim, wzywa do stowarzyszenia przy­
stąpić chęć mających właścicieli ziemskich, dzierżaw­
ców, duchownych, oraz ofieyalistów na zgromadzenie 
ogólne do Tarnobrzega, na dzień 29 lutego, dla od­
bycia wyboru Wydziału powiatowego.

— W skutku zasp śniegowych pociąg czerniowie- 
cki nie odszedł d. 7 b. m. ze Lwowa. Zarząd kolei 
czerniowieckiej nie zawiadomił o tern publiczności, tak 
iż podróżni dopiero w dworcu kolei dowiedzieli się o 
tern, że jechać nie mogą. Nic to nie szkodzi, mówi 
sobie zarząd kolei: oszczędzi się parę złotych na o- 
głoszenie plakatami, i zarobią doróżkarze, którzy go­
ści do dworca kolei odwiozą i potem z niemi wrócą 
do miasta.

— D. 27 grudnia r. z. w nocy zrabowano mie­
szkanie proboszcza w Rużniatowie pod Doliną. Rabu­
sie zabrali znaczne pieniądze w biletach bankowych, 
w złocie i srebrze, tudzież jeden zegarek złoty a 4 
srebrne, 6 łyżek i 15 łyżeczek łyżkę jedną wazową, 
drugą półmiskową, czerpak, czajnik, wszystko srebr­
ne, pieczątkę w złoto oprawną i obligacyę indemni- 
zacyjną na 100 złr.

— D. 31 grudnia skradziono w kościele w .Oser- 
dowie w powiecie Sokalskira 400 złr., lecz przytrzy­
mano sprawcę w Tarnopolu z częścią tych pięniędzy.

— Brzesko dnia 4 lutego.
(.A. G.) Dziś odbyło się u nas walne posiedzenie 

Rady powiatowej. Prezes powitał zgromadzenie tre­
ściową przemową. Zachęcając do wytrwałej pracy, 
wezwał radnych do wspierazia go wraz z Wydzia­
łem światłą radą. Upatrując w powołaniu siebie na 
przewodniczącego zaszczyt i zaufanie wyborców, ofia­
rował współobywatelom swoje usługi. W końcu zwra­
cając się do komisarza rządowego, naczelnika powia­
tu p. Brzezińskiego, wynurzył nadzieję, iż Rada po­
wiatowa znajdzie poparcie ze strony władzy politycz­
nej . Naczelnik w odpowiedzi zapewnił, iż Rada liczyć 
może na pomoc i poparcie rządu i wzniósł ckrzyk na 
cześć N. Pana, a potem Namiestnika.

Po przyjęciu przyrzeczenia od członków wydziału 
i ich zastępców, przemówił w imieniu Wydziału p. 
Zygmunt Marszałkowicz. Mowa jego usposobiła wło­
ścian do zgody i zaufania, którego dowody dali przy 
powziętych na dniu dzisiejszym uchwałach.

Następnie uchwalono wnioski wydziału, a mianowi­
cie regulamin obrad Rady powiatowej, instrukcyę 
dla wydziału powiatowego, etat urzędników i budżet 
powiatowy, przyczem poszczycić się możemy jedno­
myślnością i zgodnością, z jaką radni włościanie do 
zdań i wniosków się przychylali. Jest to drogocenny 
zadatek pomyślności naszej Rady. Z przykrością je ­
dnak wspomnieć przychodzi o nieobecności trzech ra­
dnych z inteligencyi, i to właśnie na posiedzeniu, na 
którem najważniejsze przedmioty uehwalono.

— L i g k o  d. 3 lutego.
Dnia 29 stycznia zebrała się Rada powiatowa w Lis­

ku na pierwsze zgromadzenie, na którem Marszałek 
powiatowy zdał sprawę z czynności Wydziału urzę­
dującego już od grudnia, a były niemi po większój 
części, załatwienie zażaleń i podań tyczących się dróg 
i mostów w powiecie, poczem uchwalono następujące 
wnioski:

а) Budżet wypracowany przez Członka wydziału p. 
C z ą s t e c k i e g o  preliminowany na 1197 złr. rocz- 
nie, po ,4 cent. od jednego reńskiego podatków stałych. 
Podczas dyskusyi oświadczył radny X. M a t c z y s z a k  
z Buka, że kiedy dawniój istniały urzędy powiatowe 
w Lisku, Lutowiskach, Baligrodzie i Ustrzykach, a 
teraz wszystkie cztery zastąpione są przez jeden u- 
rząd w Lisku, to oszczędzoue przez rząd pieniądze 
powinny nam przyjść, a nie my płacić na Radę po­
wiatową. Równie użalali się tu włościanie na opłaty 
targowe, które Rząd pozwolił miasteczkom w naszym 
powiecie pobierać. W ogólności włościanie niechętnie 
zezwalali na wydatki na Radę powiatową, ale za to 
słyszeć się dawały pomiędzy niemi głosy, że kiedy 
posłowie w Wiedniu i Lwowie są płaceni, to i im 
należałaby się dyeta.

б) Instrnkcya dla Wydziału powiatowego wypraco­
wana przez zastępcę marszałka p. Z a t o r s k i e g o .  
Przy ustępie, w którym wybór sekretarza powierza 
się Wydziałowi, oświadczył radny p. J a n k o w s k i  
notaryusz, iż widzi w tymże przywłaszczenie i uszczu­
plenie przez Wydział praw Radzie powiatowćj przy­
sługujących, i żądał, aby sekretarz był przez pełną 
Radę mianowanym; ale _w głosowaniu utrzymał się 
wniosek Wydziału z poprawką, ażeby Wydział roz­
pisał konkurs na obsadzenie tćj posady z terminem 
czterechtygodniowym, przez co Wydział urzędujący 
bez sekretarza już dwa miesiące, będzie się musiał 
bez niego jeszcze ze dwa obchodzić.

c) Wniosek marszałka hr. K r a s i c k i e g o ,  aby ze 
względu na ubóstwo osad górskich, prosić Wydziału 
krajowego o wyjednanie u rządu, aby wszystkie kary 
pieniężne nakładane przez zwierzchności gminne 
szły na fundusz szkolny gminny, a kary nakładane 
przez arzędy i sądy wpływały nie jak dotąd na 
fundusz ubogich i kulturę krajową, ale na fun­
dusz szkolny powiatowy, któremu także ma przypaść 
część z opłat przy pertraktacyach spadkowych, do tych
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tego wykupionego już wekslu na rzecz Pieczonki, in- Na mocy tej uchwały wysadziła Izba z łona swe- 
ne jakie weksle wystawiał; rozpoczął się więc rozpy- go komitet, z upoważnieniem powołania ludzi facho-

“  -  przaprowadzsni.

czas obracana na fundusz szkół normalnych, z któ­
rego to funduszu szkolnego powiatowego Wydział po­
wiatowy udzielałby wsparcia ubogim gminom na za-

aby prosić Wydziału krajowego o wyjednanie u Kządu —  *—*”1 
zapomogi dla powiatu z oszczędzonych 79,000 złr. 
z daru 250,000 złr. przez Najjaśniejszego Pana dla 
poszkodowanych przez wylewy przeznaczonego, przy

0/ J ^ o w . K . h  w e k i,-  otayui.1
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zaskarżył więc Jędrzeja Pieczonkę o oszustwo. Na przewodniczącego komitetu wyznaczony został
Pieczonka nie zaprzecza, że dwa weksle oba na prezes Izby, p. Józef Breuer, na zastępcę jego wice-

i i  , - T er ?!0'  aprZ6Z J?drzeJa 1 Wojciecha Ma- prezes Izby, p. Karol Pietach, a na członków pp Jan 
hnowskich akceptowane, posprzedawał, utrzymuje, że Schumann, Marek Dubs i Robert Doms. Izba handlo-

stają żywo P i c a r d  i F a v r e  za wprowadze­
niem sądów przysięgłych w przestępstwach dru­
kowych. Rozprawy nad artykułem lOym będą da­
lej dziś prowadzone.

Paryż 8 lutego. Po mowach B a r o c h a ,  T h i e r -  
s a, F a y r a  i P i n  a r  d a  odrzuciła izba popraw­
kę żądającą zaprowadzenia sądów przysięgłych w 
procesach drukowych 199 głosami przeciw 3 5 .— 
Monitor wieczorny mówiąc o wniosku R e c h b a u

powszechnych, tudzież, iż doradzał królowi, aby 
powołał do gabinetu lewicę. Dzienniki półurzędo- 
we i konserwatywne, jak  Gaz. Spenera i krzyżowa, 
usiłnją wykazać, iż powodem urlopu hr. Bismar- 
ka jest stan jego zdrowia, tudzież dają poznać, 
iż stronnictwo konserwatywne gotowe jest wspie­
rać obecny gabinet wszelkiemi siłami. Zebrali się 
też członkowie partyi konserwatywnej w sobotę, 
aby się naradzić nad środkami wstrzymania roz-

- u lo to ,  „b , protokoły Rady po ru lta  i po' polaku I kradjieky. ^ " ’obwtotony ttaT S iy  I t o , ' ! ™ . ’* ”  f S S Z  S i o w l f S o '
prowadzonemi były, lecz po krótkićj dyakusyi cofnął w napadzie obłąkania umysłowego dostał się do mie- we i przemysłowe w Krakowie r I h bandl.°- 
go, zastrzegając sobie wniesienie tekowego przy dysku- szkania pani Teresy „ J L ___ Krakowie, Brodach i Czermogo
syi

atw> r»«bł R b udżeto wej delegacy i z Rady pań- padnięcia się stronnictwa, gdyż urzędowi konser- 
stwa, rzekł. Bar. Beust w dobitny sposób podniósł watyści trzymają oczywiście z rządem, a  przeto 
okoliczność1 przemawiające za potrzebą utrzyma- partya ta poniosłaby znaczny ubytek przez ich 
nia reprezentanta dyplomatycznego Austryi w Dre- wystąpienie. W piąikowem też głosowaniu nad
znie.zastrzegając sobie wniesienie takowego przy dysku- szkania pani Teresy Simmelmajerowej, że tam zabrał wcachf wyraża nadzieie ' że indnnw 1 1™°'

syi nad regulaminem dla Rady.— W końcu na wnio- zegarek i wyniósłszy się cichaczem, zastawił go za uznajac korzyści iakie 70 zhinrn ° na8z8S° kraJ“.
Bek X. P r a s z a ł o wi c z a  oświadczyło całe zgroma- 3 złr., lecz ani prokuratorya ani sąd w podobne obłą- L ą  we wszelkich ’kierunkach n r a e v l  ^ stawy wypły- ^ c u .u e y i  pruj osi usiawy nazna-(rzuciła wniosek D i e s t a  odstępujący od projektu
dzeme podziękowanie Marszałkowi hr. Krasickiemu za kanie wierzyć nie chcą i upatrują i  czynie tym zbro- szy udzTa w tei wystatie W  k ° “tyageaS ™ r0k 1868 }°°>m  la '  206 gło8ami a i ™ *  projekc rza-dotyczasowe udzielenie lokalu dla Wydziału, oraz za- dnię kradzieży. J 1 I wyat aw, 0> tem bardziej, że wystawy dzi. Po podjęciu na nowo roznraw nad arivknlp.n I ,  l. H J ,7’

• a v  . , . _. , .uposażeniem prowincyonałnego funduszu hanower-
i  g !  P08iedzeam Giała prawo- skiego rząd więcej już otrzymał głosów. Izba od­

dawczego rząd przedłożył projekt ustawy nazna- rzuciła wniosek D i e s t a  odstępujący od nroiektu

stępcy Marszałka p. Zatorskiemu za ofiarowaną za
““ kJ  “ °  z,r- "a •PStouiu to s tó w , zanim fluidu-1 czonki j«»t źnśw Ihmt T w J iz e T o b ^ W  fw toś& to i g S S " k o . ź t i ”" 

k“ ? Wpłyną. Posiedzenie to plerw«ze naazbj zajazdu w Mielca. Kiedy lenia po całodziennej pracy badi dla licznei k inknm uL  2 ™ .  a . ’
*  P . 4 . ,  wczedł do niego I & S  S U f i l S S ^ ' 1 = '  C t t l

10 ustawy drukowej, minister sprawiedliwości B a- nowern ze skarbu, 200 głosami przeciw 168 z po 
r o c h e  mówi w obronie kompetencyi sądów poli- prawką K a r d o r l f a ,  jakoteź rezolucyę FCV1 n[łnPRWfi7.f*l «y nr7.fiatar.af ouanK ilnobo. „U 17__i 7  1 iwnuiui,;s j.

naro-

L P c r r . ” ,“ -dmC zanrennmerowala ,  i M l J E T S .  .■ ^  n » . i , i . i . P r z e c i^ e  i C i f e

, . . .  - .  .  rankego
względem zaprowadzenia samorządu we wszystkichcyi poprawczej w przestępstwach drakowych. „ ___

Paryż 8 lutego. La Presse mówiąc w a r ty -1 pro°wincyacb.ł
^ L iT r.H 5iPDHm tOiwaa9tryaC^ ejtok9is(iz0 czerwon°b Ur. Bismark wyjechał do Kasselu; zastępować

. ^  ,br yksięcia Rajnera i poparcie twierdzenia swego i przykrej sytuacyi. w ia- wvrobów iednep-n kra;.. „u____ -Kbliski
szkód w O s m  -mars; bt; T s a a s s n a jt

ożenił się z panną Leopoldyną Hoffmann, cór- podstawie którego nazajutrz list z poczty z kwotą 15 został. eocemonynieoceniony
wywóli° AuSt8r? f iej 8p0CZyWa dziŚ jafe ' dawnieJ I P° Berlinie obiegają już mniemane listy nowe- 

p a r v j  « qio.izmz * i ■ -a • u S° 6 at)inetu pruskiego. Są to czcze domysły. Z ca-
słychać, że legioniści hano- lego bowiem przebiegu kryzys ministeryalnej wi-,rSCV W6ZW3.D1 nP7fl7. P7.flH frononnln ri n I A ̂  X x . * •»k ,  « » sd»ik, w Krems. ślnb cdbyl . i ,  w kaplicy S r. „ i , I  odebmC, 7 3 ,  ii  L  bzVto byleby 3 zy° ^  ^  nl„ . lk. t  “ “ m' p r ,“  " ,d  f ' a “M8ki d» A  “  ś S ^ T Z ^ S n Z

r s Pr .d 'n T » S iw4 T “» ^ k,',t?' « “ » * * . * > I* «• ■ » i * * * »»»»* .*  1
czy lat 38, panna zaś Hoffmann lat 26.
f j T ,  t i T * 1 jeneral-pórncżnikn, U-|p c W . ° o i y '  atoli “ i r y  Z’t o k ą ^ p i ^  S '  ^ " p o X  —  R*»d i i

ił mil Pia/lrrAnlvn I _-! J . l____   I 1 -w . . _ " J C-  7 win * T  f ,  manQ l8t : a \ Z?CW  Przystaó nie chciał> pozostawił mu Pieczonka wej dotyczących korespondenćyi iako też n
Z Hull z Anglii telegram z 8go lutego donosi, wspomniany recepis, wraz z pełnomocnictwem ode- dów kolei żelaznych o zniżeni tt™r 

t T S S f  “ °m  ” 1“ ° 1 - d -  breni. „ .c jn lrc  ,i„’n c poccly' .  cmcUn ca c ,  I  ^

_ . .  zmiany gabinetu.
Gazeta Krzyżowa pisze: „Korespondent beriiń-

2 dobrei woU’ bMP ł . v ,j o inłao.A A . . . i mi 1 Włochami zawartem we wrześniu r. z. Nie
ii net J e c k i  . Pr»w«  zape«vu.enia, że wiadomośćdziło szkodę 

—  Dnie 8 i 9 lutego na pół pochmurne.
przesyłek przeznaczonych na zamierzoną wystawę, — 
a rezultat starań swoich, również jak szczegółowytrzymał tytułem pożyczki niespełna 3 złr. Z wielkiem

lutego po południu powstał wicher zachodni, trwał*do I d l S ^  p r z ^ e f  ̂  12 ^ 80^ 7 ’ ^  W 8W°im 028818 ^  PUW3Z6'
póżnśj nocy i sprowadził chwilami śnieg. Ciepłomierz swych wierzytelności. Lecz gdy zaraz z rana poszedł t J o
ftgo najwyżćj stał na -j- 2°,1 R., najniżej — 4°,4 R.,Ina pocztę, odebrał odpowiedź, że list od dawna jego 
a 9go naj wyżćj na -)- 1«,1 R., najniżćj — 2°,8 R. właścicielowi utrzymującemu, że ret
rSftrnmAfr nn crAi*w nłnn A t*xi __ I _____ , i . . . 7 .n , . * j  . • ~r —w v i —v»«v... uw«ju*uj^wwum. no FGCGpiS Zgubił WfG ■ |
Barometr idzie do góry, sten jego o godz. 6ój zrana czony został, i że odbiór jest należycie potwierdzony. 
Wtetr póteocnoiachodniIaŚ Ciepl°m iem  ~  4°'1 R-1 Ujrzał się zatem zrozpaczony Taenzer w posiadaniu |

Lwów d. 3 lutego 1868.
Z Komitetu dla wystawy lwowskiej. ’ ’ K a r a m b n r ° g l a .  tonu, jaki przybrały Prusy w kwestyi parlamentu

półurzędowaie pogłoskom 
dyplomatycznym między Prusami

— We wtorek dnia 11 lutego', Śgo Hipolita i Śćj 
Eufrozyny panny.

U p r a w y  S ą d o w e .

owego zgubionego recepisu!
Kolej karpacka.

Hr. Adam Potocki, hr. Aladar Andrassy, hr. Anto-

sprawiedliwości.
Florencya 7 lutego. Correspondance italien-

cłowego.
przybrały Prusy w kwestyi parlamentu

ayme margr. A z e g l i o  postanowił usunąć się od Anglii, a nie sioanm .7,. i i- i lA „ ..
Wszystkie te żarty, jak je nazywa obwiniony, spo- n‘ ^ztaray> bar- dan Frohlich, ks. Antoni Sułkowski 

wodowały uwięzienie Pieczonki, który był ostatecznie tudzież PP • Tyszkowski, Truskolawski, Kozłowski, 
„pisarzem" w Mielcu, i odprowadzenie go przez żan- Kircbma7 er * Ma“rycy Kraiński zawiązali spółkę dla 

I darmeryę do Tarnowa. I uzyskania koncesyi na budowę kolei żelaznej z Wę-
Idąc w towarzystwie żandarmów ukradł jeszcze re- ^‘er na Mezo-Laborcz. Nass Mihally-Łupków do Prze- 

stauratorowi na stacyi kolei żelaznej w Ropczycach myida wraz z lini^ boczną do Tarnowa. Kierowanie 
p. Jaroszowi parę butów, o czem tenże w drodze te- 8Praw poruczono hr. Adamowi Potockiemu i Aladaro-

nsunąc się

Kraków 10 lutego.

W ciągu tygodnia odbędą się przed tutejszym Są 
dem karnym następujące rozprawy ostateczne:

legraficznej doniósł władzy. wi hr. Andrassy, którzy są zarazem przewodniczący-
Prokuratorya wnosiła z powodu zbiegu tylu czy- spółki, i którym nadto przysłużą prawo dawać za 

nów karygodnych półtoraroczne ciężkie więzienie. 18‘eb‘e zastępców z łona spółki.
Obrońca Dr Ringelheim ogranicza się w obronie na 

krótkim wywodzie mającym wykazać we wszystkich

p  . . q . 71 ua u&uuu&uuBi; lagouzaca. ze szKOua lest | ---------  ---------
“  S “ °n? , L !  przeatępstW° Prz0«w bezpie-1 maią, uznawszy Pieczonkę winnym zbrodni kradzieży i k anicy anatryackiej rozchodzić się będzie na dwa 
!!!*  “ . y o “ .Igna,ceg0 — 0 e!?żkle obra- |  oszustwa skazuje go na jeden rok ciężkiego wie-1ramiona- z których jedno ma prowadzić do Jas a drużenie ciała; Synowca Stanisława —  o ciężkie obra­
żenie ciała;

we czwartek d. 13: Kwasza Kazimierza i współ 
ników o gwałt publiczny; Krupy Juliusza —  o ban­
kructwo podstępne; Piechowicza Zenona —  o ban­
kructwo podstępne; Feikira Jerzego — o ciężkie o- 
brażenie ciała;

zienia.

sade te ofiarował rząd hr T n r r e  y deputowanych szkockich, iż takowa
F l o r e n c v a  7 lnteco Dziś nLnHJnż t h- u leodPow*ada liczbie ludności i podatków płaco-

deputowanycb dokumenla' ministerstw wojuy i m a T f h Praez.tJzklłCyS- Bezolucya meetingu żąda o 
vnarki żadane n r z e r .  S i 7  b  wlSceJ deputowanych, jakkolwiek oDiicza, że

do ostetni^i ^yy^fadków w kr^aćłTpaDies^icŁL I łTy Pad a |0by M ^ 2 5 .  Co do Dlandyi, me m i w
Następnie Izba uchwaliła wszystkie rozdziałr bu ̂ h W * m° 7 y 0 re*°rmle‘ ^rtaudya żąda bowiem

sterstwa spraw zagranicznych. \ dobrowolnie.
F l o r e n c y a  8 lutego. Przedłożony Izbie pro- k a ^ ł ^  A  ^ A ^ ^  w  7  df pQtpwanych wy- 

jekt ustawy względem zreorganizowania admini- ^vfnVL  r ,  t  mimsteryalnych, 38 opozy-
stracyi, dzieli przebieg administracyi centralnej L n  n h ' f  hJe je?zcz* trz®cb wyborów, z powo- 
na dwie kategorye, wyższą i niższą. Co do zarza- i* W wyborów. Choćby jednak wszyst-

6 y 7 ao zarzą 1 kie trr.v Aariły  Dli kandydatów ministeryałnych,
nie będzie miał większości. Ale też

Po ogłoszeniu wyroku zastrzega sobie obwiniony 
24 godzinny namysł do wniesienia rekursu.

du prowincyonałnego,' takowy skunia sie w T r e l f ' 6 Padły na kandydatów ministeryainych,
-1 _ — . j j v u « v  y A s s w r a n a u s  u u uao n u ru -if  i  r .  • ■ .  ,  P I to i t a t  rząd aie bedzie miał większości Ale
gto do Gai.cu i Buk.re.ito, O .I. to ,1.6 b ,d ,i ,  m i.- * * • « * .  dając m  wielei atrybucyj, które dotych- L „ * J ? "  “
to 81,59 mil dlugoóei. Budowa bodzie podzielona na ^jadzom  służyły, . . . .  U S T &  “ “  ^będzie podzielon___
3 sekeye. Pierwsza sekeya z Suczawy do Jas i Su-

Przyjechali do Krakowa od 9 do 10 lutego.
• * ł  j  ia  aa_ u a • w. .. I HOTEL DREZDEŃSKI: Hr. Osten Sacken wł. d.

piątek d. 14. Swobodni Pawła i wspólników— z Rosy i, S. L. Braim kupiec z Algieru, Stanisław
idzież! RaranowftkiAD-rt T ^no  ; « d- j ___ i_* i 1 ,

.. ____________  . Florencya 8 lutego. Ńa posiedzeniu Izby I SablQet kryzys przeto tylko
czawy na Roman do Bakeu będzie miała 28.34 rn̂ l I d?pa‘owany cb kitką rozdztełów budżetu marynar-1 uia iua H alaudyi ° W° ^  J°J Je8t pylltyka kolo‘ 
długości. Koncesvonarvns7.« sa Ahnariawwni I ki uchwalono. Minister spraw wewnętrznych przed-1 ua.„ -

kradzież**4 ’ BaranoWakie8° Leon* » wspólnika — ojPodczaski właściciel dóbr z Częstochowy,’ Leon Ro

w sobotę d. 15: Nowakowej Małgorzaty —  o kra­
dzież ; Jarosza Wawrzyńca — o kradzież; Migucza 
Michała i wspólników — o kradzież.

uiugości. Koncesyonaryusze są obowiązani rozpocząć “T 8l3r 8Praw wewnętrznych przed- Rówmeż w Madrycie chwieie irahinef » „„

ss?;: ip“ = i -
zencweig Dr med. z Proszowic, W. Szymański właś. j  
dóbr z Galicyi.

HOTEL POD ROŻĄ: Edmund Bieńkowski z ma-

Sprzedaż nasion pastewnych.
Dziwić się należy, że podczas gdy wszystkie zie-1 prefekturę Neapolu, 

miopłody sprzedają się teraz na wagę, tylko sprze- —

rano i przyjmowany był w dworcu kolei przez mi­
nistrów i radę miejską. R u d i n i  obejmie 17go

HOTEL POD ROŻA- Edmund Bieńkowski z I “ 10Płody sprzedają 9ię teraz na wagę, tylko sprze- Turyn 8 lutego. Wczoraj wieczór rada mu- n„ Z n, L  J  po, , r0tlnej Przerw' e- Habn 
tką ze Lwowa, Paweł Koger nauczyciel z Czech L f  na810“ trawa pastewnych odbywa się u nas do- nicypalna złożyła królowi i księżnej Genueńskiej oT«nn«Ah ^  m się utrzymać. Świadczy

[Henryk Romer właś. dóbr z Tarnowa Józef Broni-1 ? “a “U" 9, Sp0BÓb tea sPrzedaży tem mniej jes t|ad res  z powinszowaniem. Król odjechał następnie I p  P! !  “i“. amy! łdw W kJraj.a „I lzbie> . .

W Grecyi nastała zmiana ministerium. Dawniej­
sze stronnictwo czynu przyszło znów pod Bulga- 
risem do władzy po krótkiej przerwie. Gabinet

to

W ostatnim wykazie tygodniowym rozpraw karnych kowski właś. dóbr z Kongresówki Aniela Thimowa 18‘0S0w“yi ile że w dziełach o pastewnem gospodar- do Florencyi.
znajdowały się nazwiska Pawła i Antoniego Więcków, z Limanowój, A. Dydyński z żona wł. dóbr z Galicvi \ ^  ■ YyS,aó/ ' ę “ â oych traw na Pewnei  P ^ e - 1 8
o kradneż oskarżonych* It* i t  ^ ^ > Istrzeni gruntu w funtach hvwa oznar*.7.anfl* norifA r^n.

odieohał naatAnniA T BWWUI“ umjfaiuw w Krają 1 IZDie.
Poseł dawniej pruski, a dziś Związku nieniie- 

J ckiego w Washingtonie, bar. G e r o 11 znalazł naj-z Limanowój, A. Dydyński z żona wł drthr 7 Galicvi 0 . wysiaó 8i5 mających traw na pewnej prze- Rzym 8 lutego. Marg. N e g r o n i  mianowa- 77*!°. w aaningtonie, bar. G e r  o 11 znalazł naj- 
.Emanuel Loewenfeld z Chrzanowa * l< w  KamoJti 8trzem ffruntu w funtach bywa oznaczana; nadto, po- ny został ministrem spraw wewnętrznych. ILpsze przyjęcie u prezydenta Johnsona. Otrzymał

Na żądanie pp. Pawła W i ę c k a  w Kętach i p. z Galicyi, Marcin Sierzputowski z Warszawy A I“Sewa* wielka il° f  na8ion 1 traw Je8t bardzo lekka, Rzym 8 lutego. Jenerał Failly był na poże- J J , P“ ‘̂3Ce“le Pr°w»dzea>» układów o traktat han- 
J. W i ę c k a  w Krakowie, oświadczamy, iż obwinie- Rosner z synem z Galicyi 1 I W3ga Poszcze&<51nych gatunków nie wszystkim jest gnanin u Ojca Sgo. Parowiec „Orenoque“ wrócił, t  * t  żeglugowy między Niemcami a U niąam e-
ni o kradzież W i ę c k o w i e  ani z rodziną Więcków HOTEL SASKI: Józefa Woźniakowska z córkn Iznana’ kupuJ^cy za drogie pieniądze otrzymuje zna- aby odwieźć jeden szwadron jazdy. > I ryaanską.

union-
ni o kradzież W i ę c k o w i e  ani z rodziną Więcków HOTEL SASKI: Józefa Woźniakowska z córka I ' 1 “ - j  j ^ n u  nmramuu jazuy.
w Krakowie, ani też z rodziną Więcków w Kętach, właś. dóbr z Rudny Karol Brunhoff inżynier z Ro 7 procent plew> krWl7 cb od nasienia rozróżnićnie Uruksella 8 lutego. L a n g r a n d - D __________
metylko w żadnem nie zostają pokrewieństwie, ale syi, X. Ernest Wodziński z Galicvi Józef Mainowski ?aWmZe rf,00Z łatW3, Ztąd t0 poohodzi’ że oprócz mo- c e a u  pozwany został przed sąd handlowy z po- L  
nawet w żadnym stosunku znajomości. wł. d. z Mołdawii, Aleksandra Rogojska z córką wł.' W8*ystkl.° Prawie nasiona rolndczycb ^  wodu wniosku swego względem zwinięcia i zli- O s ta t l l ie  dODeSZe t e l e m f iC Z n B  CZaSfl “

Naiwnem atoli jest żądanie tych panów, abyśmy dóbr z Galicyi, Antoni Suchanek z córka burmistrz P r granicą na wagę wraz z transportem I kwidowama banku kredytowego ziemskiego i prze- | ® »  '
w wykazie tygodniowym ogłaszali rodowody obwi- ze Stanisławowa, Adam Rogalski ze Lwowa Kazi ° Pk  k? -PraWie j m°Ż“a D‘Ż “a mi®j8CUpysłow ego .
nionych.

Tarnów 8 lutego.

mierz hr. Miączyński wł. d. ze Lwowa, Filip Howlig 
kupiec z Jass, Stanisław Grabiński z Kongresówki, 
Wilhelm Homolacz wł. d. z Balic, Stanisław Homo- 
lacz wł. d. z Galicyi, Aleksander Antons wł. d., Eleo­
nora Michałowska wł. d., Jakób Wysocki wł. d., Mar-

w Krakowie. 
Ochodza 6 lutego.

Londyn 8 -lutego. Globe potwierdza wiado- 
| mości o usunięciu się posła amerykańskiego A -1 Wiedeń 10 lutego. Rada państwa miała dziś

W. Dzięgielowski. d a m s  a; tenże ma odjechać do Ameryki prawdo- pI?r.W8z® posiedzenie po s wojem odroczeniu. CałeI J >      i. 1 -1_ 1 • a • I miniatpnnm Knłn aKaara Da> Danaż lpodobnie w początkach kwietnia. ministerium było obecne. Bar. Beust zajął krzesło

P r e z y d u j ą c y :  Łucki; S ę d z i o w i e :  Kummer n ,  “ p T T  » Wł* dl’ Mar‘ S P r s e f f l a d  D O l f l t T '^ K R I V
Ettmaver: P r o t o k  ó l i « f»  a..™*,-*. 7 ' J em Grodz,ckl wL d- z Kongresówki, Władysław Hein- p V U i y  .Etlmayer; P r o t o k  ó l i . t a :  Szameit; Z. p'^ro- \ J 1  ,  w 1- z ^ 0D«rf I< '*aw H0in-
k u r a t o r a :  Bossowski; o b r o ń c a :  Dr Rin- K  ^ 0“°m Z War8zawy, Ą^ksandor W.nogrodzki, 
elheim ’ n Mikołaj Domnicki zBesarabii, Franciszek Zaleński z

. . .  żoną z Rosyi, Klementyna Homolaczowa z córakmi
(M. M.) Niedawno przy sposobności porównano Iwk d. z Balic,

Depesze, telegraficzne.

Cork 7 lutego. Prawdziwy przywódzca Feni- dePatowaneg°. Wiceprezes Izby postawił wnio- 
|stów  M a c k a y  został aresztowany. Ranił on je- względem przystąpienia do wyboru prezesa, 
dnego polieyanta. Policya uderzyła na tłum po- ,a 131 gło8pjących, K a i s e r f e l d  otrzymał 111 
spólstwa, który jej stawiał opór, i raniła kilka g ‘ Podzi§k°wal on za zaufanie w nim poło- 

| osób. I żonę, zwrócił uwagę na rękojmię systemu konsty-
i n o u a  u  u u o j i *  m o u i o u t Y n a  j t io m o i a c Ł U w a  l  c o r a K m i  — -  i i tn A « , ;« A _______ —  • •  . * .  , »

(M. M.) Niedawno przy sposobności porównanoIwk d. z Balic. K  _ .  7 1 « r , , Madryt 8 lntego. Jeszcze nie przedłożono S “5 °  pr2ez za“ ia“°wanie ministerstwa par-
zbrodnię oszustwa z Proteuszem, zmieniającym usta HOTEL POLLERA: Waleryan Maciejowski z Odesy, i i!g°'- 8 d®pntowanych sprawozdania o projekcie reformy bankowej. Korni- 660 P ogram  leży przed oczami
wicznie swe barwy, i oraz pod inną u k a ^ c y m  s i ę k  właś. d. z H o r o w J S ieg l^v . E b e r s w a f d f i S T J Z ^ Q
postacią.

O trafności słów tych przekonała nas dzisiejsza 
rozprawa, chociaż obwiniony Jędrzój Pieczonka ro­
dem z Chorzelowa, 41 lat liczący, nie na wielkie’roz­
miary urządzał swoje sztuczki, o których przy roz-
•a J  !a«a bn  n Ł  1 ______ _ J_ !_’  • *

lc^ uiar u0WCJ’ aDyl 8yabankow alzby m iałanaradę z ministrem sk arb u ,|d; ’;rfim ’*0“fi:“ ŁW‘l 6U robl^ po8t§P «»-
[pełnomocnik z Izdebnika, Teodor Grinhart kupiec z I lecH S t e r s ^ w n  P ^  leCł 0 reznltacie teJ ^ r a d y  nic niew iadom o. R a - Ł d o / h e m  Mln,8trowie powodować się
Wiednia, W. Kttcke kupiec z Prus, Karol Lutz ku- I !]P ' przedłożyó proJekt U8ta" y  wzglę-1 da ministrów zebrała się, aby powziąść ostate- poJednaw?zym > » Rada paf 8twa

!piec z Wiednia, Ferdynand Schott z Jaworznia F L  • p. ? . !^ama przep,8ÓW tyczących się zno- czne postanowienie. £ »  j D10 °,mie8zka» gdyż mają wykony-
Fedolff oficer > K c j i ,  Ludwik Zieletoki zu L . o V  » o to u i f ™ '80 ’  ‘ 2 ,m tdenl' “ " st»»iając K o n s t a n t y n o p o l  7 lutego. L is t ,  i  Knuei Po trzechkrotuym okrz ,-
M. Woii kupiec z OlcńuU.., Zjgmuut Lzbzud „ . 6 .  ‘^ 2 ^ - u _ . „  « *•**»?&  2=. pow rtt n ie lL g o  w J £

Pieczonką przy następującćj sposobności:
Malinowski wybrał się pewnego razu na kradzież 

lasową; pilnował właśnie drzewa dworskiego leśni­
czy, który wyskoczywszy z zarośli, pobił Malinow­
skiego i zaskarżył go w sądzie karnym. Działo się 
to jeszcze * : :"“ł

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH
w Gazecie Lwowskiej.

S z t u t g - a r t  7 lutego. Izba wyższa uchwaliła towi Johnsonowi przez sekretarza spraw zaerani-1 p  "  puilŁcmc KU 10111Q nz/ J e srouaow.
zniesienie zastępstwa w wojsku i uwolnienie od cznych Sewarda i przyjęty był serdecznie. J,ragnIe ono. po8t?powac zgodme z Radą państwa
R łn zh y  WOl H kOWPI roHvin a ła cn  atilnAltAnl.ini. I .  a  . J  J  ___ I (113, W7.mnf»niPnia n u n d tn ra  M in m L p  olrorKn n n n  a i

W a s h i n g t o n  7 lntego. Nowy poseł angiel- L T ^ ; :  I P  T  uez SZ1ŁUU-V uia au:
ski T h o r n t o n  przedstawiony był dziś prezyden- f e .b«dz,e <> panowanie prawności,
towi Johnsonowi orze/, sekrJ L rA  « n r J , u L ;  I*  w J»*nebie ścisłych ku temu użyje środków.

W ashington 8
, o t .  . . . , -  Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd

r, 1866 jest lejako wstępem do dzi- skę o wydaniu

służby wojskowej rodzin staro-szlacheckich. w_
7, „ , ,  ,  m i S z t u t g a r t  8 lutego. Izba wyższa uchwaliła I w ynosTf’d. 1 lutego 2651 milionów''dolarów a L r” ' ?■
Złoczowie Józefa Trzy- na wniosek N e u r a t h a ,  ż e w  razie mobilizaovi.Inrzeto nnwi«ks7.vł ni* a q miiinnAn, s i . , k » . L  jdhwośei,. a .  11 11 j i r a t  ha ,  że w razie mobilizaoyi, przeto powiększył sie o 9 milionów Skarh ma Lo a,IW0/ c,» 8Praw wewnętrznych i ośi

S S r S t ^ f c * m  5 2 T S Z Ł Ź

^rzsSysniZSFWZ i MtTJSf D o to to p i .  „
. f 1" ™ '  k to len i. . « » ,  2,000 *  cu,li 840 d r. u re tóu jc i Serbii. ' ** “  * P<" '°  "  Mbn,1“  L“  dl“

lntee-o Dłnp- nnhli/>7 nv d â wzmocnienia państwa. Minister skarbn oznaj-
51 milionów dofarów. a l “ !łi . i ż . przedkłada b^ e t y  ministerstw sprawie-

spraw wewnętrznych i oświecenia. K u-
jak  się takowe 
itnictwo Dolnej

Austryi wyborów do Rady miejskiej wiedeńskiej 
[zachować zamierza. Ks. A u e r s p e r g  przyrzeka 
Idft<̂  odpowiedź.

F a r y * ^ 9  lutego. Minister wojny rozesłał okól-

Komisya taryfowa zaleca zniżenie tarvfv nastaniTTyiinrAfaTrf/zf : ______l . A -  i l i s ._____Ł___ _ i . • i • 1winność swoją. Wkrótce potem opatrzony wćj U8prawiedliwienia
listem do jakiegoś dyurmsty, wybrał się do Tarn0. realności pod 
wa. Jakież jednak było jego zdziwienie, gdy ów u , | aki« zwaneg0, 
rzędnik kazał go zamknąć, a sąd mimo przeciwzape- 
wnień Pieczonki, skazał go na miesiąc więzienia. O- 
burzony do najwyższego stopnia odpokutował Mali­
nowski karę, i wrócił do zagrody domowćj, gdzie 
atoli jeszcze większe P°znachodził niespodzianki. Prze- 
dewszystkiem bydl° j eS° 1 całe prawie gospodarstwo 
uległo pod ciężkie® brzemieniem zajęć i oszacowań.
Wierzyciele, których nigdy nie znał,

’ rzucili się -------3— 4—
chłonąwszy 
że na podstawie

Gospodarstwo, przemysł i handel. i t e j t e .  *. « f # s - r  t z s s c *  i - T c i  n .  i

Wystawa przemysłowa we Lwowie.
Izba handlowo-przemysłowa uchwaliła 27go listo

wieść wymysłem czysto tendencyjnym.
8tosuuki ieh obnutrupoe pie b ^ y ^ i W ^ p V U i l  2 “^ “ ;  “ j  u  ^  , Wi  u t e i ,  10 lu te g o .g o to L  2 pb p to d .
i serdeczniejszemi. Tenże dziennik zaprzecza da- Izby listownie, że otrzymał nieograniczony urloo MiStahKJ 58 60- “  Op ',żyozka oarodowa 66-30.—  
lej tworzeniu się legii hiszpańskiej w Rzymie. Wypadek ten snrawił wrażenie tem w iJkH7 « ij08y z roka 82-40 .—  Akcye banka 7 0 7 .—
Według listów z Madrytu, powstała tam kryzys król na balu dworskim danym w dzień ow ego f f e ?  L°udyu 117‘3°- ~  Srebro

- gabinetowa z powodu ustawy bankowei. Ministe- w T7 hifi 115-25.— Dukat 5-58.

. . ---------- J V « U V U I U  ZA U V / ^ U I U T I  t t U J  V > U j  I

■ Q , . , , P- Bielk, iż przedłoży Izbom nową ordynacyę po-
y  u ego. W ciele prawodawczem ob- wiatową i prowincyonalną na podstawie wyborów |

ODPOWIEDZIALNY REDAKXOK I  WYDAWCA

A n t o n i  H - ł o b u k o w s k i .



4 CZAS z Wtorku 11 Lutego 1868.

W spomnienie pośmiertne.

Dnia 16 Stycznia r. b. pożegnał ten 
świat W incenty Lebowski, licząc 
86 zacnego i pożytecznego krajowi i ro­
dzinie żywota. Liczny orszak miejscowych 
i zamiejscowych obywateli, postępujący za 
jego trumną na miejsce wiecznego spo­
czynku dawał świadectwo czci i szacun­
ku, jakie sobie nieboszczyk za życia za­
skarbił.

Jeżeli gdzie to w naszćm zaiste spółe- 
czeóstwie, w którćm tylką masą zacnych 
k gorliwych o dobro ogółu jednostek utrzy­
mać się da imię polskie od zagłady, w 
naszćm mówię spółeczeństwie należy się 
łza żalu i wdzięczności każdej duszy, > 
którą nam ubywa jeden wzór żywy, jedna 
tradycyi cnót dawnych pamiątka.

Wincenty Lebowski urodził się w Bru- 
śniku d. 13 Lutego 1782 z ojca Michała 
i Justyny z Ciepielowskich posiadaczy 
ziemskich. Dnie jego dziecinne przeszły 
w kraju zagarniętym w skutek podziału 
r. 1773, w kraju który pozostał świadkiem 
dźwigania się rzeczypospolitej w latach 
1778 i 1794 i ostatecznego jój upadku. W 
r. 1794 widzimy dwunastoletniego W in­
centego w Krakowie, podczas przysięgi 
Kościuszki, który to akt głęboko wbił się 
w jego pamięć młodocianą.

Ukończywszy pod opieką prof. Markie 
wicza studya uniwersyteckie w Krakowie, 
wstąpił ś. p. Wincenty w r. 1802 jako 
oficer do gwardyi szlacheckiej w Wiedniu 
gdzie kilka lat bawiąc nabył gruntownej 
znajomości języków niemieckiego, angiel­
skiego, francuskiego i włoskiego. Świetna 
nadzieja obudzona zwycięztwami Napole­
ona skłoniły go wszakże już w r. 1807 do 
powrotu, w r. 1809 towarzyszy on X. Jó ­
zefowi Poniatowskiemu i jego zwycięzkim 
hufcom przy zajęciu Krakowa i wchodzi 
do władzy administracyjnej pod X. Hen­
rykiem Lubomirskim w odzyskanym kra­
ju  ustanowionej.

Jako pod-prefekt departamentu Krze­
szowickiego, a następnie Krakowskiego, 
pracuje ś. p. Wincenty aż do roku 1813. 
Zaopatrując w tymże roku ustępujące woj­
ska z niezajętego jezzcze r a y o n u  pod­
górskiego, był on potem ostatnim urzędni­
kiem W. Księstwa Warszawskiego, który 
najdłużej na swojem wytrwał stanowisku.

Z r. 1814 wstępuje ś.p. Lebowski w zaci- 
szę wiejską, pojąwszy w małżeńgtwo Fran­
ciszkę Wolff de Wolffsthal, córkę znanego 
obywatela.i bankiera krakowskiego. Miesz­
kając w Królestwie kongresowem, bierze 
wszakże niebawem w skutek wyboru oby­
wateli, obowiązki Radzcy wojewódzkiego 
na siebie, posłuje na sejm 1825, a w r. 
1830 zostaje delegowanym komisarzem 
w powiat Miechowski. Z wszystkich tych 
obowiązków wywiętuje się z starannością 
i sumiennością, jaka cechuje ludzi, poj­
mujących, że wybór obywateli nie jest 
honorem, ale zobowiązaniem.

Po roku 1831, poświęca się ś. p. Le­
bowski wyłącznie gospodarstwu i życiu 
rodzinnemu. Utrata małżonki w r. 1846, 
skłania go do przeniesienia się do miasta 
i rozdzielenia majątku między dzieci i od­
tąd bawi kolejno to w ukochanym Kra­
kowie, z którym go tyle wspomnień wią­
zało, to u którego z synów lub córki. 
Ktokolwiek go znał, a na przyjaciołach 
nie brakło, nie zapomni zapewne starca 
pełnego łagodności, uprzejmości i dziwnej 
świeżości umysłu, starca, który uchronił 
się, tak szczęśliwie od sobkowstwa i braku 
czucia, tak powszechnych wad u ludzi po­
deszłych, ale odznaczał się zawsze pogodą 
duszy, którą daje pamięć uczciwie i zac­
nie spędzonego żywota.

Do ostatnich dni swoich zachował nie­
boszczyk żywą i gorącą miłość kraju, ro­
dziny, przyjaciół. I gdyby nie ciosy, któ­
re kraj dotknęły, gdyby nie śmierć ukocha­
nej wnuczki szesnasto-letniej, byłby może 
Bóg zachował dłużej tę postać zacną a 
skromną, choćby na pociechę tych, któ­
rym tak wiele ubyło śmiercią nieodżało­
wanego ojca i dziada. (367)

- V H 7 N r .  30 „Czasu" z r. 6 
b. m. znajduje się pono­

wnie w Kronice Artykuł obwiniający tu­
tejszy Zakład Gazowy, jakoby tenże krzy­
wdził Gminę miasta o 20°/0 przy oświe­
tlaniu ulic. Zarzut ten odpieramy zupeł­
nie, i nadmieniamy, że pochodzi z zupeł­
nie bezzasadnego przypuszczenia, jakoby 
wielkość płomienia ulicznego przy ró­
wnej konsumpcyi gazu na godzinę za­
wsze jednakową być miała. To wszakże 
tak nie jest: tutaj działa właściwie „si­
ła św iatła"; o ile gaz jest lepszym stó- 
sownie do siły światła; o tyle większym 
jest płomień; gdy pfteciwnie gorszy gaz 
przy tej samej konsumcyi daje mniej­
szy płomień, np. płomień z 5  stóp sześ­
ciennych gazu z Węgla C a u d l e  jest 
podwójnie większym, niż taki sam pło­
mień zwyczajnego węgla. Zakład gazo­
wy w Krakowie nie jest zobowiązany 
kontraktami dostarczać płomienia ozna­
czonej wielkości; jedynie tylko siła świa­
tła powinna wynosić 9 świec przy kon­
sumpcyi 4 stóp. sześć na godzinę; Za­
kład jednakowoż przy równćj konsump­
cyi gazu dostarcza płomienia w sile 12 
do 13 świćc. (303)

Przy jakowej bądź zmianie kontrak­
tu miejskiego gotowiśmy nawet przy­
jąć pewną oznaczoną wielkość płomie­
nia ulicznego.

Kraków dnia 6 Lutego 1868 r.

Z a rzą d  Zalet a d  u brązowego.
A .  Voss*

n Nro 30 des „Czas“ vom 6. d. M. 
befindet sich unter Tages-Chronik 

ein Artikel, der die hiesige Gasgesell- 
schaft beschuldigt, die Stadtgememde bei 
der Strassenbeleuchtung um 2 0 %  zu 
schadigen; wir weisen diesen Vorwurf 
ganz entschieden zuriick und bemerken, 
dass derselbe jedenfalls von der unrichti- 
gen Voraussetzung ausgeht, dass die Grós- 
se einer Strassenflamme bei gleichen 
Consum per Stunde stets dieselbe sein 
muss; dem ist aber nicht so; es spricht 
kier ein wesentlicher Factor „die Leucht­
kraft" mit; je  besser das Gas hinsichtlich 
seiner Leuchtkraft, je grosser ist die 
Flamme gegeniiber schlechterem Gase 
bei demselben Consum; z. B. ist die 5 
Cbfs Flamme eines Gases aus Candle Kóh- 
fe doppelt so gross, wie die 5  Cbfs Flam­
me eines Gases aus gewóhnlichen Koh- 
len; nun hat die Gas-Anstalt in Krakau 
laut Contrakt nicht eine Flamme von ei­
ner bestimmten Grosse zu liefern, sondern 
nur vom 4 Cbfs Consum per Stunde bei 
9 Lichtstarken Leuchtkraft; wir aber geben 
meist ein Gas von starkerer Leuchtkraft 
bis zu 12 auch 13 Lichtstarken p. 4 Cbfs 
Wiener Consum.

Bei einer etwaigen Aenderung des 
stadtischen Contraktes, sind wir aber auch 
gern bereit, auf eine bestimmte Grosse 
der Strassenflammen einzugehen.

Krakau den 6 Februar 1868.

V erw altung der G asan sta lt.
A .  V o s s .

RESTAURACYA
Hotelu Drezdeńskiego

j e s t  d o  w y d z i e r ż a w i e n i a  

od 1 Lipca 1868 r.
Życzący sobie wnijść w ten interes 

zechcą się zgłosić ustnie lub pisemnie 
listami frankowanemi do właściciela za­
mieszkałego w tymże Hotelu. ( i87-5 -9)T

C e n n i k

Bazaru Parfumeryjnego
„ u m  H o ł i lm a r k t  Sir. &,

vie-k-via Cafć D aum , un ter dem 
T h o r w e g e  rech ts.“ złr ct

Eugene Rimmel, London, Paris, Dr 
John’sche Odontalgie - Elixir,i pr.
. Flacon........................................... 1 26

Cottan’s Eau dentifrice t  20
E. Pinaud’s Eau Balsamique . . .  — 90 
E. Pinaud’s Elixir Higićnique . . . t  35 
Maison Botot Eau Balsamique . . .  1 15 
William Rieger’s Eau Balsamique, 

wielki flakon....................................1 50
P e r f u m e r i e  d e  t e  S o c ie tć  

H ig ie n iq u e ,  P a r i s  i
Yinaigre de T o ile t te .........................t  15
Poudre dentifrice  .........................1 15
Pomade philocom e............................ 1 15
Huile philocome;................................ 1 15
Eau A th en ien n e ................................ 1 15
Eau de vie L av an d e ..................   . 1 15
BrillantineJ............................................. 1 —
Bandoline.............................................. 1 -
Pomade) hongroise...............................1 15
Poudre d' I r i s .................................. - -  80
Poudre de r i z .............................   --  00
Poudre de Savon dnlcifió . . . .  — 80
Savon d u lc ifić .................................. — 90
Savon k la Guimauve...................  46
Savon a l’huile de Palme . . . .  — 45
Savon aux fleu rs ..................... —- 45
Rimmel’s Vinaigre ........................ 1 50

„ Verbena W a te r .................1 50
„ Parfums Thea chinensis . 1 35 
„ Parfums Jacinthe Orientalis 1 35 
„ Parfums, wielki flakon Pat­

ti - Bouquet, Frangipani, 
Westend-Bouquet, Wood- 
Violet, New mown hay, 
Windsor, Magnolia . . . .  2 50 

„ Transpar. -  Glycerin - Soap,
Monstre-Stiick....................-  80

„ Family S o a p ...................— 50
„ Honey Soap...................... — 50
„ old brown Windsor Soap,

3 sztuki w paczce . . .  — 65 
„ Mille fleurs Pomade, for

Family use............................1 65
„ Oil-Violette........................ 1 40
„ Huile Hygidnique . . . .  1 25 

E. Pinaud38, Rieger, Lucien, Ducca 
najprzedn. Mydło toalet., od 30 c. do 1 20 

E. Pinaud’s Huile Medulline . . . .  1 60 
Zakupującym '/4 tuzina różnych przed­

miotów toaletowych, odstępuje się 10°/, 
zniżki. Cenniki przesyłają bezpłatnie. Ob- 
stalunki za pobraniem należytości na pocz­
cie jak najspieszniej wykonywnją się. 
(230-i-yr E . B e n is c h k o .

DYREKCYA
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń

od ognia i od gradu 
w  K r a k o w i e ,

podaje niniejszem do wiadomości stron interesowanych, że zmia­
ny w Statucie Towarzystwa na ogólnem Zgromadzeniu w dniu 
3 Czerwca 1867 r. uchwalone, a przez Wysoki Rząd potwierdzo 
ne, w osobnym dodatku drukowane, PP. Delegatom i Agentom  

Towarzystwa rozesłane zostają.
Jedną z głównych zmian jest wykreślenie ze Statutu §. 51, 

w skutek czego potrącanie 5% od wynagrodzeń za pogorzele na 
fundusz rezerwowy, ustaje.

Kraków dnia 1 Lutego 1868.
I I .  W o d z i c k i .  — B ie s ia d e c k i .

Ogłoszenie.
W ogrodzie Strzeleckim jest do wy­

dzierżawienia Restauracya. Termin zgło­
szenia się do końca b. m. 0  warunkach 
można się dowiedzieć u podpisanego Se­
kretarza. (292-3)T

Kraków dnia 1 Lutego 1868 r.

.V. W iśniowski
Piasek Nr. 2.

(279-2-3JT
M Ł ie ssk o trsk i.

C. k. uprzywilejowany

G A L I C Y J S K I  A K C Y J 1  Y

BANK HIPOTECZNY.
Odpowiadając na wielostronne zapytania podaje do powszechnej wiadomoś­

ci, iż dla dogodności gtnin, korporacyj i zakładów chcących lokować kapitały 
w listach hipotecznych c. k, uprzyw. gal. akcyjnego Banku hipotecznego, Listy 
takowe na rzecz wspomnionych osób winkulowane być mogą a Bank hipotecz­
ny zarządził, by wypłata kuponów od winkulowanych listów, hipotecznych nastą­
piła nietylko w kasie głównej we Lwowie, ale nadto we wszystkich miastach po­
wiatowych, według żądania właścicieli tychże listów hipotocznych. (i56-7-io)T

J. D. uaretta w (Bukowie) Buckau,
uznane, doskonałe i najlepszych konstrukcyj,

(Lokomobile) Samoruchy, Młocarnie i Ma­
szyny do drylowania,

do dowolnój szerokości giządek, tudzież ze szczególniejszem urządzeniem, aby 
zarazem szeroko-rzutnie koniczynę siać można.

Haczyki końskie do drylowania, narzędzie do rozdzielania nawozu, Guana, 
Wapna, Mąki z kości itd. polecamy do wyboru w naszym składzie podług k a ­
t a l o g u .

Reparacye wszelkiego rodzaju maszyn wykonywamy jak najtaniej w na­
szych warsztataeh.

„Shorten nnd Easton, Breslau, Tauenzienstrasse“
f r i i h e r  M a c  A n d r e w  e t  C o. (276-2 4>t

W e z w a n i e .

Wzywam Wgo JC. 91. Z. w Jorda­
nowie o jak najprędsze z a s p o k o j e ­
n i e  mnie w wiadomej mu sprawie. 
(362-2 s)T A n d rze j Wolek ,  służący.

Kraków dnia 6 Lutego 4868.

Propinacja
w Bielance, Naprawie, Sieniawie 
i Skawie jest od 1R0 Kwietnią b. 
r. pojedynczo lub razem do wy­

dzierżawienia.
Bliższa wiadomość u właściciela Ska­

wy przy Jordanowie. (214-3-)

Słabości piersiowe.

W A P M A
pf^GRIMAULT ETC f̂iEKARzy w IWZU

w vV.y

patentowany

IpjJpTSrłówny Skład do rozsyłania Apteka „pod Bocianem11 (zum Storch) w Wiedniu.'
Proszę zwrócić uwagę! Każde pudełko przeze mnie wyrabianych Proszków Beidlickich, i  każdy papierek jedne doze zal

^ucierający, dla rozróżnienia od podobnych innych wyrobów, opatrzony jest moją marką ochronną. 1
Cena oryginalnego pudełka z instrukcyą używania 4 złr. 25 cent. wal. a.

Proszki te uzyskały, przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach udowodnioną skuteczność nie-* 
Iżaprzeczenie pierwsze miejsce; i tysiące u nas znajdujących się podziękowań, ze wszystkich części wielkiego Państwa! 
Icesarskiego, dowodzą najszczegółowiej, że proszki te przy ciągłych zatwardzeniach, niestrawno^ciach i zgagach, oraz* 
Jw kurczach, słabościach nórek, cierpieniach nerwów, bidach serca, przy półgłowybolach, uderzeniach krwi, reu-| 
|matycznych rwaniach członków, niemniój przy skłonności do histeryi, hipokondryi długo trwającój, do wymiot, itp.,| 

najlepszym skutkiem używane były. i dzielnemi się okazywały.
Skład tego proszku utrzymują: (34-2.)

r Mrakowle: pan Dr. S aw iczew sk i aptekarz i pan J f ,  J a w o rn ick i ,  w e Lwowie: pan MHotr)
M ikolas z , p. C. Schuhuth, p. P .  W .  K rólikow ski. »

|w  Biały Kćlara apt. i J .  Bergera. 
Bochni. Niedzielski. 
Brzeianach p. Józef Śminkow- 
ski ip. B. Faiienhecht.
Brodach p. F r. Deckert. 
Buczaczn p. Stefan Kercel. 
Chodorowie p. Z. J . Krynicki. 
Czerniowcach pan J . Różański 
i p. Ign. Schnirch.
Dobromiln p. A. Grotowski. 
Drohobyczy p. L . Kleczkowski. 
Gródku p. A. Tomaszewski.

w Husiatynie p. G. Michąlewicz.
„ Jagielniey p. J .  Fischbach.
,  Jarosławiu p. J .  Rohm.
„ Kaliszu p. S. Hildebrand, Jsb ł- 

kowski, Radoliński i Spółka.
„ Lwowie A. Berliner i Z. Rucker. 
„ Limanowi o p. A. Mfltler.
,  Manasterzyskach p. J . Lipschitz 
„ Na8iezy p. A. Mernyck.
„ Nowym-Sączu p. Kosterkiewi- 

czowa wdowa.

w Nowym-Targa p. G. Lauer.
,  Podgórzu p. S. Schlesinger.
,  Przemyślu pp. F. Geidetschka 

i Syn i p. E. Machulski 
„ Przemyślanach p. 8 t. Midlecki,. 
„ Radoszynie p. W. Resch.
,  Rzeszowie p. J . Sohaitter i Sp. 
„ Samborze p. Kriegseisen.
„ Sanoku Jaklitsch wdowa.
„ Stanisławowie Stecher von So- 

benitz.

w Starem mieście A. Grotowski.
„ Suczawie p. E . Botczat.
* Szczyrzecach p. J . Pełka.
.  Tarnopolu p. A. Morawetz.
„ Tarnowie W. F. A. W ielogórskii 
,  Toruniu p. A. Giełdziński.
„ Turce p. M. Piątek.
„ Wadowicach p. Franc. Foltin.
,  Zaleszczykach p. J . Kodrjbski.0
* Złoczowie p. Wolf Korkus.
„ Żółkwi p. K. Krzyżanowski.

Powyższe firmy przyjmują także zamówienia na

Prawdziwy Olój tranowy z wątroby miętnsowćj
najczystszy i najskuteczniejszy gatunek Tranu lekarskiego z B e r g e n  w N o r w e g i i .

Prawdziwy Olej tranowy z wątroby miętnsowćj używa się z najlepszym skutkiem w słabościach piersiowych i rrtucoĄ 
\wych, w szkrofułach i  w słabości .Rachitis.u Leczy najzastarzalsze cierpienia podagryczne i  reumatyczne, również iak i chroniczne* 
'wyrzuty skóry. J
| Olej ten najczystszy i najskuteczniejszy ze wszystkich olejów rybich, nie zawiera żadnych jakichkolwiek chemicznych domieszkówi 
I snajdnje się we flaszkach w tym samym skutecznym stanie, Jak go natura wydała. '

Każda flaszka dla różnicy od innych gatunków Tranu wątrobianego, opatrzona jest moją marką ochraniającą i moim podpisem. 
Cena całój bu telk i 1 z łr. 80 cent. —  pół bu telk i 1 z łr, w. a. w raz z instrukcyą używ ania.

A. Moll ,  aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych w W i e d n i u

mia balu Techników w dniu 4 Lu­
tego zabrano p a l t o  C Z a r -  

Iie rutynowe z jedwabną podszewką, za­
pinane na dwa rzędy, z guzikami rogo- 
wem i; w kieszeni znajdowały się klu­
czyki i chustka fularowa biała z czer­
wonym brzegiem. Uprasza się osobę bę­
dącą w posiadaniu tego palta, aby je od­
dał do Magazynu p. Leona i Feintucha.

(368-1-2)T

O g r ó d
kwiatowo-owocowo-warzywny wraz z od­
powiednim lokalem przy ulicy Wielopole 

Nr. 66; również,

S z y n k
z zabudowaniami pod Nr. 65 od 1 Kwie­
tnia b. r. do wydzierżawienia. Bliższa wia­
domość: Krzysztofory I piętro drzwi N. 21,

(234-2-3-)T

Postrzeżenia najznakomitszych lekarzy 
pozwalają uważać ten środek specyficzny 
jako najskuteczniejszy na suchoty, słabo­
ści płuc i naczyń oddechowych. Jest to 
wyborny środek na uporczywy kaszel, 
grypę, astmę i na słabości naczyń po­
wietrznych płuc (bronchites). Uspakaja 
kaszel-, pod jego wpływem potnienie ustaje 
i chorzy szybko powracają do pożądane­
go zdrowia. — Każdy flakonik opatrzony 
e st podpisem: „Grimault et Cie.u

Dostać można w Krakowie w aptece p. Brunona 
Miczyńskiego i w aptece p. Redyka; we Lwo^ 
wie w aptekach pp. Zygmunta Rukera, Ber line- 
ra i  Piotra Mikolasza; w Poznaniu w aptekach 
p. Elsnera i p. Monkiewicza; w Brodach w 
aptece p .F ranr^sa; w. Wiedniu w Składaa ma- 
teryałów aptecznych pp. Raabe i Roder, i w ap­
tece p. Szaitera w Rzeszowie. (12-10-24)

Paryż
1867 .

Wiedeń
1866.

Londyn
1862 .

Graben Hr. 3
1. Stock, Ecke der K&rntnerstrasse

w  W i e d n i u

Skład Ubiorów
Kellera i Alia,

który dla swych w y t w  n y c h  tyl­
ko, według najnowszego dziennika 
Mody wykonywanych ubiorów męz- 
kich własnego wyrobu na w y s t a ­
w a c h  p r z e m y s ł o w y c h  najwyż- 

wyższemi|medalami

GŁSELLSCHAFr IN 
SALZB UR G  OEMfreBer&ffllt

odznaczonym został, poleca swe wy­
roby z zaręczeniem najlepszej jako­
ści materyału i starannego odszycia 
po najtańszych cenach fabrycznych 

w y t w o r n y

Ubiór balowy:
czarny F rak |lub  Surdut, Spodnie 

i Kamizelka
2 4  z łr .  (1551-54 -200 ) 

Podróżne Lodeu-Guba . . od 8 do 30  złr. 
Palta zimowe bez podszewki od 6 do 36 „ 
Palta zimowe watowane . • od 14 do 48 ,
Surduty wiosenne . . . .  od 6 do 26 „
Wierzchnie suknie. . . .  od 8 do 30  „
Całe ubiory........................ od 16 do 36 _
Futra podróżne.................od 36 do 85 „
Surduty na polowania . . od 7 do 24 „
Ranue suknie (szlafrok) - od 8 do 26
Fraki i surdn ty .................od 14 do 28  „
Księże suknie.....................od 16 do 30 .
Spodnie zimowe.................... od 4 do 14
Różne kamizelki...................od 2 do 9 ”
następnie wszelkie artykuły męzkich sukien 
po zadziwiająco tanich cenach fabrycznych.

i ł #  Próbki materyj na suknie, jakieby 
sobie k tą  życzył, jesteśmy gotowi na żąda- ■ 
nie przesłać bezpłatnie, a na każde zapy- 

nie odpowiadamy natychmiast franco. 
D8T" Zamówienia osobiście lub listownie 

z łaskawem oznaczeniem miary, górnej sze­
rokości piersi długości stanu, długości kroku, 
będą pod zaręczeniem najdokładniej na­
tychmiast wykonane, do każdej przesyłki 
dołączasię Kartkę zaręczenia, w której wy­
raźnie oświadczamy, że suknie, które nie­
zupełnie dobrze leżą lub się nie podobają 

będą bez przeszkody zamienione.
Kieler et A lt Graben Nr. 3, Wien.

Teatr Polski w  Krakowie.

We Wtorek d. 44 Lutefgo
H ra b ia  Essejc
Tragedya w 5 aktach.

We Środę dnia 42 Lutego

Pierwsze wielkie, jeszcze tu 
niewidziane, zupełnie nowe

Przedstawienie Czarodziejskie,
połączone z mimiczno - fizyonomicznemi 
etudyami charakterów ludzkich, w 36 
odcieniach, nie opuszczając sceny i nie 

zmieniając ubioru,
przez prof. St. K om ana, 
(siostrzeńca znanego Bosco).

Cena miejsc zwyczajna.— Początek o go­
dzinie 7 wieczór. (343)

Kurs papierów i pieniędzy

lirnhów 8 lutego. żądają płacą

Sreb. poi. st. za lOOzł- 108 106
— nowe obr. „ 113 110

Listy zast. poi. bez k. 
Banknoty poi. 100 złr.

70J
412

68 J 
404

Ruble ros. za 100 rsr. 166 162
Talary prs. za 100 tal. 176 172
Bankn. pr. za 150 złr. 86 J 85
Srebro nowe austr. . 117{ 115;
Dukat ważny . . . 
Napoleon d’or . • - .

5 73 6 58
9 55 9 35

Półimperyały rosyjs. 9 75 9 55
Listy galic. nowe z k. 79’ 78

» „ stare „ 83{ 82
Oblig. indem. „ 
Ak. k. g. bez k. i dyw.

67' 66
205 200

„ L. Cz. z całą wpł. 176 171
Listy banku hipot. 94 93
W ie d e ń  6 lutego.
5{ Metaliki na w. a. 65 25 54 75
„ Pożyczka naród. 66 CO 66 10
n Metaliki na m. k. 68 — 57 50
,  Obi. ind. niż. Aust 89 — 88 -
„ „ czeskie. 91 50 91 -
n n węgierek. 69 = 68 -
„ , chor. i b. 70 50 69 50

5J ObL ind. galioyjs. 
,  buków. 

,  „ siedmi
Pożyczka głod. gal 

Listy zastawne. 
5$ Banku nar. losow. 
4jj Galicyjskie . .

Węgierek, los. 
55 Boden Cr. austr. 
Pożyczki loteryjne. 
Losy poż. z r. 1839

.  . .1854
n •  . I860
» » ,  1864
„ Como-Rente.
„ Kredytowe .
„ żegl. par. na D. 
„ Ks. Esterhazy 
„ Księcia Salm. 
n * Palfy. 
„ ks. Klary .
„ hr. SŁ Genois 
1 miasta Budy 
„ ks. Windischg. 
, hr. Waldstein. 
, hr. Keglevich. 
, Rudolfa . .

żądają płacą

66 1 66 _
65 50 64 50
66 50 65 50

100 — 99 —

91 75 91 25
79 — 78 —
92 — 91 —

102 — 101 —

163 __ 162
76 -- 75 —
83 50 83 —
80 50 80
20 — 19 —

130 — 129 75
93 75 93 25
— — 120
32 — 31 —
27 _ 26
28 — 27 —
25 _ 24 —
27 50 26 50
18 50 17 50
22 21 —
15 50 15 _
14 60 14 —

Akc. bank. i  przem. 
Banku naród, austr. 
Zakładu kredytów. 
Żeglugi par.na Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan. 

„ rządowej fr.-a.
,  zachodniej c. El. 
„ Pardubickiej .
„ południowe) .
.  Galicyjskiej . 
„ Czerniow. . . 

Oolig.pierwszeństw. 
Kol. Ces. Elż. 5 ; za
— — — 100 fl.k.m.
,  (sr. pr). 100 fl. w. a.

(EmTs. 1862),,
Kol. Rząd. St 500 fr. 
. . .  Emis 1867 „ 

Kol. połud. S t 500 fr.
- Bony 6«_1875-1876.

Kol.pół.C.F.100flLk.m. 
,  ,  „ za 100 fl. w. a.

- w sreb. 5} ,  „ „ 
Kol.Głog. za 100 fl k m. 
Kol. zaohod. Czes. za 
300fl.a.w. sr.lOO fl. w. a. 
Kol. połud-pół-niem:
— 53 -  za 100 fl.
— — w srebrze „

690

«Js_ piw

686
*

187 25 186 25
494 — 490 —

1750 1745
247 — 246
141 50 140 50
135 — 134 —
167 50 166 60
203 50 202 50
172 50 171 50

101 100
88 87 50
86 _ 85 50

123 50 122 50
117 60 117 —
99 _ 98 _

209 25 208 75
91 50 91 50
88 50 87 53

104 — 103 _
76 — 7fc —

88 75 88 50

78 50 78 __
89 25 88 75

Kol.Gal.K.L.300 fl.w.a 
w srebrze Sf za 100 

Kol.Gal.K.L. Emis. II 
Kol. Lw. Cz.po 300 fl.
— (wsr. 6« zafl. 100.) 
,  „ „ Emisya 1867. 
„ Grac-KOfl. za 159fl.

-  (wsr. 4Jj zafl. 100 
Kol.l.Sied.fl.300a. w. 
„ półn. czes. po 300 fl. 

a. w. wsr.po6" za 100„ 
Tow.Źegl. par. naDu:
— — zafl. 100 m.k. 
Austr. Loyd fl.lOOm.k. 
Kol. Czes. po 300 fl.
— (w sr. 6$ za lOOfl.)

Waluty.
Cesars. korony. . .

„ dukat na wagę 
„ — obrąozk.

Złoto al marco . . 
Napoleondory . . .
Fryderyki...............
Luidory (niemieckie) 
Suweryny angielskie 
Imperyały rosyjskie
Srebro ...................
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe .

95 25 
90 50

81 -•
85 —

73 50
82 —

36 50

95 -
98 —

89 75

5 75 
5 75 
5 69 
9 54 
9 95 
9 90 

11 95 
9 85 

117 50 
117 50 
1 76‘

94 25 
90 50

80 — 
84 -

72 50 
81 50

86 —
94 —
96 -

88 75

16 45 
5 70 
5 70 
5 67 
9 49 
9 90 
9 80 

11 90 
9 80 

116 60 
116 50 
1 76

Pruskie bilety kas.,
L w ó w  7 stycznia, 
Dukat holenderski .

„ cesars k i . . . 
Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjski
™ paP..  »Talar pruski . . . .

Obligi indem. b. kup. 
53 Pożyczka naród. 
Akc. kol. gal. b. kup.

.  „ lwow.- czer.
Akcye banku hip.gal.

W arsa*  6 lutego. 
Listy ząBt. 1 ser. rub. 

■i » * ser. „
kupon „ 

Listy likwidao. ,  
kupon „ 

Pożyozka r. 1866 „ 
n r- 1866 „ 

Kolej warsz. wied. „
„ warsz. byd. „
,  wam, tereap.

Czcionkami Drukarni „CZASU" W. Kircłmayera.

żądają płacą
1 76{ f  74;

5 72 £5 69
9 94 9 84
1 88 1 86
1 65' 1 65
1 75g 1 74;

79 — 78 65
83 - 82 65
93 — _ _
65 70 65 25

204 50 203 50
172 75 171 76
73 — 72 60

80 50 80 17
69 25 69 75

— 50
60 60 60 —
— — -  74J

117 _ 116 50
116 75 116 33
63 — 61 50
56 26 — —i.

v *0 50 80 —

tociągi osobowe na kolejach żelaznych 
od lOgo Czerwca r. b.

Mehodzą:
z Krakowa do Wiednia, Wrocławia 7*10 rano; 3.30 no 

południu — do Warszawy i Wrocławia o godz. 
8 rano — do Lwowa 10.30 r  no; 8.30 wieczór 
do Wieliczki 11 rano. 

z Wiednia do Krakowa 7.15 rauo; 8.30 wieczór: 
z Granicy do Szc,takowy o godzinie 11.27 przed poł u 

dniem; 2.5 po południu,
% Szczakowa do Krakowa 2.61 po południu; 
zo Lwowa do Krakowa 6,10 rano; 6,20 wieczór 
z Przemyśla do Krakowa 9 rano.

Wieliczki do Krakowa 5.40 wieczór, 
z Mysłowic do Krakowa 1 po południu.

Pnyelliodzą:
do Krakowa  z Wiednia 9.44 rano: 7.46 wieczór.—* Wro 

cławia o godzinie 9.46 iano =  z RVoctewHa 
Warszawy, Mysłowic i Bzcx.ak.owy 5.21 wieczór 
ze I a o o w u  2.61 popołudnia; 6.11 rano— * Wie­
liczki 6.16 wieozór. 

do rzemyila z Krakowa 4.43 po południu; 
do f.wowa % Krakowa 8.29 rano; 8.36 wieczór 
do Wiednia z Krakowa 6.t7 rano, 7.37 wieczór

Riądica Drukami, Sm tryn Dobrzański.


